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ludzi. 

dczenie uczonego anw 
ego pozwala się spo-

że wkrótce powsta-
^meryce wielkie wy­
łudzi. Szyldy głosik 

>bert F. Smith, akcy> 

/twórnia ludzi. 
>ść — championi spor 
ncerki baletowe. Na 
znaczny wybór łagod 
:iowych. Ceny konku* 

Bogaci wujaszkowie j 
>c. drożej. 
ron H. Wilson. Pierw 
onkurencyjna wytwór 
nek urządza w dniu 
22-go ..tydzień błon-

STabywcom większych 
Jzielamy specjalnego 
'owar gwarantowany. I 
uwagę na całość ban 
egzemplarze z uszko 

banderolami fabryka 
viada! 

C«ny o f l l o m ń i 

Łódf, Czwartek 16 stycznia 1930 

Przed tekstem t i. l-a strona 27 gr. 
za w. m'm 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; ta 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. ta wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 1 dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Nowy minister rolnictwa. 
Krótki życiorys Leona Janty-Połczyńskiego. 

w \ f c i Warszawa. 16. 1. (Od wl. k.) 
cja h"! 3 ^ Podpis 3 1 1 3 nomina 
tl d , K 0 senatora Leona Jan 
Iy-Połczvńskiego 
Jantar. m i n |stra rolnictwa. 
io£I

a

-
p

ołczyńskl urodzi? się w 
s f f i " ^ w Dowiecie tuchol 

. "i studja rolnicze oraz praw 
j j * e odbył w Berlinie i Pary-

ue r o z r y w k i Ło<f*xlł 
skl: — Dzielny wolak 

ralny: — Która to była? 
larny: — Bronx-Expres* 
rowsbl -

urla Sztuki — Wystaw-
!rotikon. 
iepacz carskL 
Kobieta na księżyc* 
zarny Jeździec. 

W o godz. 4, 6, 8 I V 
Ijabelskl repoirter. 
Dama w szkarłacie. 

— Narzeczona nr. 68 
rka Noego. 
Z dnia na dzień. 
— Białe róże, dla mtc 
lelka atrakcja". 

w o godz. 4, 6, 8 I 10v 
zakochany nieboszczyk, 
w o godz. 4, 6, 8 I 10 
Ułość w ogniu. 

— M--. Nfcwunego 

•olnica Allaha. 
"ancerka bogów 
Władca Sahary. . . 
śpiewający błazen 
wy. 
— Kobieta I paja* 
łckttny walc. 
potrzebny człowiek 
Diabelski! reporter. 
mhów o godzinie 4-eł, 
człowiek śmiechu. 
v: 4.30, 6.30, 8.15, 10.0* 
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A ar cel emu. 
słońca 7.36 

— 15.52. 
dnia 10.58. 

j dnia 0.31. 
3. 

ku 1896-ym Janta-Pol-
czyński^odjął ożywioną dzia 
łalność na terenie 

organizacyj rolniczych 
Pomorza Po odzyskaniu niepo 
diegości Janta-Połczyński sta­
je się energicznym organizato­
rem 

stronnictwa chrześcijańsko-
narodowego. 

v x ^ 

iecL 
sdzeme. 
d męża czy żony. 
wał. że daje pienx» 
mie, a zatem 
0 dzieciom 
>ierwszeństwo, n*-
twierdziła, że gotu-
1 więc jej dzieci po 
sniej 
nać posiłek, 
wazyj sędziego, xtf 
on stanowczo nie 
)ić. Wobec teeo do 
ndu 

wstąpisz do n i m a 
osi. Za sprzeda* 
>tych. 

Stypułkowfiki 
ańskL 

liiiiiiiiii zastrzelony na loliniii. 
tajemniczy wypadek w Łosinie. 

Z ramienia tego stronnictwa 
wszedł do pierwszego Senatu 
Rzeczpospolitej. 

Wypadek lotniczy w Bydgoszczy. 

Piloci cudem uniknęli śmierci. 
Bydgoszcz, 16. 1. (Od wł. |fa lotnicza. Przybyły z Grudzią 

kor.) — Na lotnisku w Pucku dza samolot wojskowy, zawa-
wydarzyła się wczoraj katastro Idziwszy przy lądowaniu o mie 

Męczennik zwyczaju. 

Bydgoszcz, 16 stycznia. (Od 
™- kor.). Tajemniczy wypadek 
^darzy ł się w Łasinie pod 
Urudziądz.em podczas 

wielkiego polowania. 
w ktorem wziął również udział 
*?n«ral Rvdz-Smigłv. Ziemia-
n ,. n Tadeusz Szubańsk'.. biorący 
u d z i * ł w łowach, został w nie 

' ^ ś n i o n y dotąd sposób 

ugodzony kula w głowę. 
Zawezwany z miasta lekarz 

stwierdził śmierć wskutek na­
ruszenia mózgu. Zawiadomiona 
o wypadku policja prowadzi do 
chodzenie. Według zeznań jed­
nego z chłopów, biorących u-
dział w nagance ś. p. Szubań-
ski miał paść 

ofiara zemsty. 

uODEON" 
P r a e l a z d 2 . 

S u b t e l n a . 

" V ftscyntdiycyrir -
filmie p. i 

Grzech 
kusi 

Dzieje płomiennej 
miłości tancerki 

kabaretowej 
to»d program: 

F A R S A . 

f „WODEWIL" j „CORSO" G ł ó w n a 1 . Z i e l o n a 2 . 

Dziś i dni następnych! 

Eddie Polo 
wykrywa, tropi, zwycięża przebieg­
łych szantażystów, uwalniając a ich 
szponów 13-cie miljarderek i walczy 
z bandytami w najnowszym swoim 

filmie p. t. 

DJABELSKI 
REPORTER 
Nad program F A R S A 

Prezydent Stanów Zjednoczo 
uych jest obowiązany, według 
tradycji amerykańskiej uści­
snąć w dzień Nowego Roku rę 

kę każdemu obywatelowi, któ­
ry go odwiedzi Otrzymaliśmy 
obecnie zdjęcie, z którego mo­
żna wyrobić sobie zdanie o 
skutkach, jakie pociąga koniecz 

ność zastosowania się do zwy­
czaju dla ...ręki prezydenta, 
jeżeli się widzi tysięczne tłumy 
czekające na swą kolejkę, (w) 

dzę, przewrócił się, wskutek 
czego oderwało się podwozie, t 
skrzydła 

uległy strzaskaniu. 
Gdy nadbiegła pomoc, sp» 

dzlewano się ogólnie, i w kata* 
strofie tej nie obejdzie się 

bez ofiar. 
Tymczasem okazało się, że dwaj 
lotnicy cudem uniknęli śmierci 
i wyszli z wypadku bez najmniej 
szego zadrapania. 

— X — 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
885. . i 

Prywatnie dolar w iądanltf 
3 90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
P»>daż dostateczna. 

Pomysłowa rekla* 
ma Luny. 

U W A G A : W y i w k t l a l ą Kinottatry 
W O D E W I L I C O R S O j .dnocreśni . 

| Eclfa afer)) -podsłuchowej. 
Adwokat Beylin, obrońca Se Infeld a 

szeregu osobistości. 
Warszawa, 16. 1. (Od wł. k.) 

Adwokat Beylin obrońca aresz 
towanego Seinfelda zgłosjł 
wniosek o przesłuchanie dodat 
kowe 

szeregu osobistości 
ze świata politycznego, wojsko 

Rezydent Rzeczypospolitej i premier Bartel z ministrami 

jutro wyjeżdżają, do Moście. 
^ Warszawa, 16. 1. (Od . wł., własnym 
j|?T-) — W sobotę, jak już donie 

°ro.y odbędzie się w Mościcach 
miecenie I otwarcie nowo-

wanej fabryki 
związków azotowych. 

,.j2Vdent Rzeczypospolitej wy **dż a na tę uroczystość jutro 

wojskowości. Prezydent Rzeczy 
pociągiem reprezentacyjnym, pospolitej pozostanie w Mości-

do którego doczepione będą sa cach 
loniki premjera i ministrów, — kilka dni, 
Na uroczystość tę bowiem uda natomiast premjer Bartel wraca 

wego 1 prasowego. Adwokat 
Beylin zreferuje sędziemu Luk 
semburgowi w jakim celu 
świadków tych należy zbadać. 
W sprawie tej również klub 
parlamentarny PPS. zgłosił 
wniosek, aby Sejm wybrał 

nadzwyczajną komisję śledczą 
celem zbadania sprawy podsłu 
chu telefonicznego oficjalnego i 
nieoficjalnego. Komisja ta mia­
łaby prawo przesłuchać zain­
teresowanych świadków i rze 
czoznawców pod przysięgą. 

Dyrekcja sympatycznego kino 
teatru w ten sposób reklamuje 
od kilku dni potężny film p. t 
, Arka Noego". Przyznać trze­
ba iż ten nowy rodzaj reklamy 
jest arcyoryginalny. 

:o: 

urzędu morskiego. 

je się również premjer Bartel, 
ministrowie Kwiatkowski, Matu 
szewski oraz przedstawiciele 

do Warszawy 18 b. m. 

Kląska burz na wybrzeżu Morza Północnego. 

łii6 coroczna zima obfituje w 
Cu} s t a nne burze, nawiedzające 

JD6|„ n 'emal wybrzeże morskie 
l ocnej j zachodniej Europy. 

Huraganowe wichry pchają ma 
sv wód ku lądowi i powstrzy­
mują odpływ rzek. co powoduje 
katastrofalne wylewy w mias­
tach porto wy cL Ostatnia burzai 

z przed kilku dni wywołała wy 
lew rzeki Łaby w Hamburgu. 
Na zdjęciu widzimy zalane ulice 
portowe tego miasta- £h) 

Gdynia, 16. 1. (Od wł. kor.) 
• W Gdyni zostały ujawnione 

nowe skandaliczne nadużycia, 
których dopuścił się radca praw 
ny urzędu morskiego 

dr. Janusz Zaleski. 
Zaleski przed niedawnym cza­
sem uciekł zagranicę, zabiera­
jąc z sobą 

20 tysięcy złotych, 
pożyczone od szeregu znajo­
mych. 

Miejscowy związek ofice­
rów rezerwy stwierdził, i i Za-

atera w Gdyni. 
leski posługuje się fałszywym I nosi cudze nazwisko* 
dyplomem prawniczym i |Rozesłano za nim listy gończe. 

Zgon siostry 
generała Hallera 

w szpitalu mysło-
wickim. 

Katowice. 16. 1. (Od wł . k.) 
W szpitalu w Mysłowicach 
zmarła 

Ewa Hallerówna. 
siostra generała Józefa Hallera 
przeżywszy lat 49. 

Jubileusz 50-letniej pracy. 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

Wczoraj Łódzkie Towarzy­
stwo Lekarskie wraz ze Zwiąż 
kiem Lekarzy Państwa Polskie 
go, w lokalu własnym przy ul. 
Ewangelickiej 9 święciło rzad­
ka uroczystość 50-lecia pracy 
na niwie lekarskiej pięciu 
swych członków, a mianowi­
cie: dr. dr.: Józefa Kolińskiego, 
znanego l cenionego ogólnie o-kidj§tyA MauiYceoa KratawalsW 

go. Hermana Rundo. FranciszTca 
Hesznera ze Zgierza i Legisa i 
Ozorkowa. 

Dla jubilatów koledzy - leka­
rze przygotowali szereg miłych 
niespodzianek. 

Siedzą od lewej ku prawej: 
dr. Józef Koliński, dr. Maurycy 
Krotowski. dr. Franciszek Hesx, 
ner. dr. Herman Runda 

>u v t y 
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P r o c e s „ Ś l e p e g o M a k s a " 

Nr 13, Nr. 

Drugi i ostatni dzień rozprawy. 
Łódź, 16. 1. — Wczoraj z od­

kaził rozpoczęcia w Sądzie 0 -
kręgowym w Łodzi procesu prze 
ciwko Menachemowi Bornsztaj-
nowi pospolicie „Ślepym Mak­
sem" zwanym — na Bałutach 
ul. Nowomiejskiej i Wschodniej 
Vyło 

wielkie poruszenie. 
„Ślepy Maks" z początku 

królował w melinach 1 spelun­
kach, był osobą autorytatywną 
wśród świata przestępczego, a-
ie później stracił tam łaski i byl 
'.walczany i ścigany 

przez przeciwników. 
Sprytny, umiał się wywijać z 

fiężkich opresyj, aż wreszcie 
ściągnął na siebie zaoczny wy-
•fok śmierci sądu złodziejskiego 
t zw. „dentojry". 

Na skutek powyższego Born 
sztajn uzyskał zezwolenie na 
bron, z którą się już nie rozsta­
wał, a która następnie została 
użyta w osławionej restauracji 
Leipcygiera. 

Na wiadomość o sprawie „Śle 
pego Maksa" — tłumy publicz­
ności podążyły do Sądu 

Lecz cóż to za publiczność? 
Ludzie, którym zbrodnia wycis­
nęła już swe piętno na twarzy— 
ludzie przeszłości kryminalnej, 
względnie tacy, których kryml. 
aał wcześniej czy później nie mi 
nie. 

Wszystko to biegnie na salę 
nr. 56, gdzie na ławkach rozpar 
ły się już kobiety — przeważ­
nie 

córy Koryntu. 
Na sali okropny zaduch, tak, 

te następuje zarządzenie, i i z 
powodu przepełnionej sali nikt 
już na rozprawę się nie dosta­
nie. 

Na dole gdzie czeka jeszcze 
ł.łum publiczności tejże samej 
iategorjl — wiadomość ta czyni 

piorunujące wrażenie. 
Jedni obeznani lepiej z roz­

kładem sali biegną, aby od stro 
ny pokoju dla świadków dostać 
lię na salę. 

Poboczne wejście zostaje jed 
nak wykryte w mig przez woź­
nego i znów ustaje napływ pub­
liczności. 

Na dole oddział policjantów 
utrzymuje porządek i rozprasza 
Iłumy ludzi, którzy snują się po 
:ałym gmachu, czekając na ,o,-
kazję". 

X X 

Tymczasem bocznemi scho 
darni, pod silną eskortą policyj 
ną wprowadzają na salę oskar 
żonego. 

Jest to dobrze zbudowany 
mężczyzna lat około czterdzie­
stu, wzrostu niskiego o dużej kę 
dzierzawej głowie i małych ruch 
liwych czarnych oczkach. 

Spogląda na salę i na twa­
rzy maluje się nienawiść do te 
go tłumu ludzi, który przyszed 
ujrzeć jego 

ostateczną klęskę. 
„Ślepy Maks" jest niespokoj 

ny. Wciąż indaguje swego obroń 
cę i gestykulując rękoma tłu­
maczy coś. 

Na pytania sądu odpowiada 
łamaną polszczyzną początko­
wo cicho, a później głośno i de 
likatnie 

Nie przyznaje się do winy. 
Uważa się za człowieka, który 
usiłował stanąć w obronie uciś 
nionycli i wyzyskiwanych ko­
biet, dla których szajka zbiera 
ła rzekomo pieniądze, a tym 
czasem oadł z ich ręki. 

Dziś Sąd przystąpił do ba­
dania świadków. Jest ich oko 
ło 25. 

Rozprawa rozpoczęła się o 
godz. 9 rano. 

Publiczność ta sama co dnia 
poprzedniego bardziej jeszcze 
.nabiła" salę sądową. 

„Ślepy Maks" jest w opre­
sji. Mówi. że widzi wśród 
świadków członków bandy, a 
wic-" jego wrogów. 

Pierwszy zeznaje św. Pa-
ciorkowski. Mówi, że przecho­
dząc ulicą Wschodnią usłyszał 
szereg strzałów dochodzących 
z restauracji Lejcygiera. Ody 
zajt^af do wnętrza spostrzegł 
tłum ludzi, który wnet wysy­
pał się na ulicę. 

Następnie zeznaje młody Bal-
berman, 

brat zabitego. 
Twierdzi, że „Ślepy Maks" 

oddawna już „polował" na jego 
brata. ) 

Najciekawsze Jednak zezna­
nia, dotyczące tajemniczej orga 
nizacji ..dentojry". „Bratniej Po 
mocy" i stosunku świadków i 
oskarżonego do nich — wypad­
ły dopiero po południu. 

Dziś spodziewane są przemó-

Ucieczka znaczona krwią, 
Zemsta zbrodniczych braci. 

Łódź. 16. 1. Wczoraj wie­
czorem na szosie spalskiej pod 
Tomaszowem rozegrała się 

krwawa awantura. 
Dwaj bracia Karol i Antoni Ja­
nowscy, pałając nienawiścią 
do niejakiego Wiktora Mielu­
niewskiego napadli go i pokłu­
li rrożami. Mimo ciężkich ran 
Mieluniewski wyrwał się z rąk 

swych oprawców 1 zaczął ucie 
kać. Posypały się za nim strza­
ły rewolwerowe, które go na 
szczęście 

nie dosięgły. 
Ciężko rannego Mielunkie-

wicza przewieziono do szpi­
tala. 

Tymczasem jedna z kul któ 
rymi bracia Janowscy obrzuci-

wienia prokuratora i obrony o-
raz wyrok. 

W chwili, gdy numer oddaje­
my pod prasę, badanie świad­
ków trwa. (X) 

X x 

ZONOBOJSTWO NA CHOJNACH Piat 
Kwawai tra&edja małżeńska 

przy ul. Henryka. D 

Łódź, 16 stycznia. Ubiegłej 
nocy około godziny 1-ej XIII ko 
misarjat policji otrzymał alar­
mującą wiadomość o usiłowa­
niu żonobójstwa w domu przy 
ulicy Henryka 13. 

Szpieg w fabryce gumy. 
Sensacyjna afera w Grudziądzu. 

Z Grudziądza donoszą: 
W fabryce „Pe-Pe-Ge" w 

Grudziądzu pracował przez 
dłuższy czas na stosunkowo 
skromnem stanowisku blurali-
sty Stanisław Reiwer. O ile Rei 
wer początkowo ze swych obo­
wiązków wywiązywał się ku 
zupełnemu zadowoleniu firmy, 

tyle w jakiś czas później po­
czął w pracy 

mocno sie zaniedbywać. 
Jak stwierdzono, pił i hulał, 

przebywając w droższych lo­
kalach, co oczywiście pociąg­
nęło za sobą wydatki, nie sto­
jące w żadnym stosunku do je­
go skromnych zarobków. 

Ponieważ zachowanie Reiwe 
ra. mimo wielokrotnych uwa« 
przełożonych nie ulegało zmia­
nie zarząd fabryki zwolnił go z miejsca za pijaństwo. 

Mimo to jednak Reiwer try­
bu swego życia nie zmienił. Jak 
zauważono nawet, podniósł je 
leszcze na t. zw. „wyższą sto-
_ «• 

PC • 

Początkowo przypuszczano, 
że dzieje się to wskutek szero­
kich znajomości w półświatku, 
w którym miał już swą reno­
mę. Przed 4 laty był bowiem a-
resztowany za pewne czyny 

natury erotycznej. 
Ostatnio jednak pkazało się, 

że środki Reiwera pochodzą z 
zupełnie innych źródeł. Miano­
wicie pozostawał on w ścisłym 
kontakcie z jednym ze swych 
krewnych funkcjonariuszem w. 
ni Gdańska, który zajmował 
się zbieraniem informacyi o Pol 
sce. Reiwer byl właśnie jego 
pomocnikiem. 

Stwierdziły to znaleziont 
przy nim w ub. tygodniu kom­
promitujące dowody, że Reiwer 
udający Polaka, był 

pospolitym szpiegiem 
jednego z ościennych mocarstw 

Obecnie siedzi za klatkami. 
Szczegóły tej sensacyjnej spra­
wy ze względu na toczące się 
śledztwo, trzymane są w tajem­
nicy. 

Szczegóły tej tragedji mał­
żeńskiej przedstawiają się na­
stępująco: 

W domu przy ulicy Myśliw­
skiej 11 zamieszkiwali od roku 
małżonkowie 18-letnia Anna i 
23-letni Henryk 

Sklerczyńscy. 
Pomiędzy Skierczyńskłmi nie 

było zgody. Kłótnie i bójki by­
ły na porządku dziennym. Anna 
Skierczyńska wyprowadzona 
wreszcie z równowagi zbiegła 
przed paru dniami do mieszka­
nia matki swej przy ulicy Hen­
ryka 13. 

Wczoraj około godziny 12 w 
nocy Skierczyński zjawił sie u 
teściowej 1 zażądał, aby żona 
wróciła do niego. Otrzymaw­
szy odmowną odpowiedź — 
Skwlerczyński wyciągnął nóż, 

x x 

We wsi Sielow 
skoczył ku żonie i zadał w Berlina, istnieje na 
szereg "1 ^ e n da : 

.iłebok^h ran W roku 1813. po 
klatki piersiowej i brzucha. V poleona z Moskw 
czem porzuciwszy okrwaw** arrnji francuskiej 
narzędzie zbrodni, wybiei pięciu westfalskie! 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Klub narodowy wysu­
nął projekt zmiany art. 25 kon­
stytucji w kierunku ogranicze­
nia praw Prezydenta. 

Przeciwko temu pomysłowi 
wystąpił w dłuższej mowie mi 
nister Matuszewski, który na­
piętnował w ostrych słowach 
perfidje klubu narodowego, al­
bowiem klub ten przed trzema 
aty wziął udział w uchwaleniu 
obecnego brzmienia artykułu, 
25. f 

W imieniu Centrolewu zło­
żył w dyskusji nad expose pre 
mjera Bartla poseł Róg (Wy­
zwolenie) deklarację, w której 
zażądał: 1) stosowania konsty 
tucji i statutu śląskiego, 2) usta 
"en;e zasady o legalnem prze-

M^luniewsiktego, ugodziła 
przypadkowo 

Karola Janowskiego 
w bok, raniąc go również cięż­
ko. 

Janowscy chcąc winę zwa­
lić na Mieluniewskiego. wysła­
li ojca swego do policji, aby ze 
znał, że syn jego postrzelony 
został przez Mieluniewskiego. 

Policja jednak ustaliła istot 
uą przyczynę postrzelenia i An 
toniego Janowskiego oraz ojca 
jego aresztowała. 

prowadzeniu zmian konstytucji 
3) uniezależnienie sądowni­
ctwa, administracji i wojska 
od wpływów obozów politycz 
nych, 4) przestrzeganie pod­
staw samorządu, 5) zbadanie 
stwierdzonych wypadków na­
dużyć na szkodę skarbu pań­
stwa, 6) wstrzymanie subsy­
diów na cele polityczne ze skar 
bu państwa. 

(—) We Włocławku niezna 
nl bandyci obrabowali mieszka 
nie ks. biskupa Owczarka. 

'—) Jak wynika z lista otwar 
tego zarządu miejscowego Wy 
dz,-ału Młodych Obozu Wiel­
kiej Polski wybuchł w tej orga 
nizacji skandal. B. wicewoje­
woda Łyszkowski, prawa ręka 
dyrektora Gcrlicza. został usu­
nięty z grona członków tej or­
ganizacji za rozsiewanie fafszy 
wych pogłosek o wojewodzie 
Jaszczołcie I szereg-imnych nie 
etycznych postępków. 

(—) PersoneJ Okręgowego 
Związku Kas Chorych został 
zwolniony z dniem 31 stycznia 
b. roku. 

(—) Z nieznanych powodów 
popełniiła samobójstwo zamiesz 
kała w Langówku przy ulicy 
Sowińskiego 12, żona nauczy­
ciela 21-letnia Anna Łomnicka. 

•—-v-~.w - • - - . j - " w i u westfalski* 
mieszkania. Ciężko ranną A'™ Którzy się skryli 
Skwierczyńską przcwiezip« stodół we wsi Sieli 
do szpital miejskiego św. Jow rzy p r d jmeli prze 
fr. Rdzie . , , p/uskiej. ale chłopi 

walczy zo śimercia. ow. która jest w 
Zawiadomiony o krwawej«" lest Słowiańska i 

gedji małżeńskiej MI I komis*. widzifa wówczas 
jat policji wszczął poszukfw dziś nienawidzi Pr 
nia za zbiegłym Skwiercz** dali ws7v«!tWh ni, 
skim. który jednak w godzij Z O r n a 8 ^ ™ ™ 
po dokonanym czynie sam Pf« strzelali, 
szedł do komisariatu oskarż* r\ Ą ' , . 
iac sie o żonobójstwo. . tują d z l ś d n I a 

Skwierczyńskiego przev>* . 
ziono do aresztu r rzy Urzędrf ^ m

P ! e ć . p . a e 6 r l 

. , M ^ 8 w'"erzv. że d 

10 skrzyń złota w kopaini. fet.' 
Poszukiwanie skarbów w5o5nowctf.'gewT?rSmie0w 
Sosnowiec, 16. 1. (Od wł. k.) '~»« ^^„ loAi ł iJl.J d. k , a s°bie tłór 

Sosnowiec ma swoją sensację. 
W mieście o tliczem innem nie 
mówią jak o tem, że władze lo­
kalne 

otrzymały Ust 
od pewnego obywatela, który 
podjął się na terenie towarzy­
stwa kopalni węgla wskazać 
ukryte skarby w postaci 

10-ciii skrzyń złota, 
które zostały zakopane pod 

J u« iak la sob1 

i*v «ie dowiadw lekroć w ? a dze prm 
czas wojiy- ; J \ ; v c j t ; tę P» sie do mieiscowycl 
m y władze ^ S e 3 \ c m b a f o r i i zaczynała non 
traktowały ^ ^ " ^ k r ; ł ż a * rozmawiać no w 
dziej iż m* od ^{ kY Cmat roz^lest Jeżykiem zbliżo 
Sosnowcu na ten j s k , e e o ^ z a m v k a J a s 
w y - „i,.,™nśd przeds^ nlczoścl. 

? ' , t r ° MdJ m a * ro-VOcd Dość jednak że < „feleh wtad: mą się r i ^ 

„ . « * X r b o w Mieszkafriarów i to od Ut kil 
S ^ f S c ł c r P wością ocrctaJk&w. a w roku nb.e 

- X X 
na wynik tych poszukiwań. 

1 5 0 t y s i ę c y l u d z i 

liczy powiat łódzki. 

s'e zapanowała ta 

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cegieiniana 25. tel .126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene 
Tycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od 5 — 9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł 

D r . m e d . 

Niewiażski 
n l . A n d r a e l a S T « l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
' r iTimuie od 8-101'* po poł. i od 5-9 w 
^niedziela i lwięta od 9 do 1 w pot. 

Ola nari oddri. lna poczekalnia 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
F e i . 1 2 7 - 8 1 . 

łectallata chorób uszu, ooia, gardła, 
i pinc. 

PnylmuielJ—2 i 5 - 7 
» K o D i l a o t y n o w i k a N r . 9 . 

D Y R E K C J A C E Ł 

w M Y S Ł O W I C A C H 
rozpisuje niniejszem publiczny przetarg ofertowy na do­
stawę : 

6 0 0 metr. sukna na p ł a s z c z e koloru ciemno zielonego 
6 0 0 „ m u n d u r y 
6 0 0 „ m „ p o d s z e w k i 

Dostawa tych materjałów ma nastąpić loco stacja 
kolejowa Mysłowice włącznie z kosztami opakowania 
i najpóźniej do 8 marca b. r. 

Oferty w kopertach zalakowanych z napisem: „oferta 
na dostawę materjałów na umundurowanie" należy składać 
w Dyrekcji Ceł w Mysłowicach, ul. Krakowska Nr. 24 do 
dnia 27 stycznia b. r. godz. 11-ta. 

Do każdej oferty należy dołączyć próbki materjałów 
i kwit na złożone w Kasie Skarbowej wadjum w wysokości 
5% oferowanej kwoty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 stycznia br. o g 11-tej-
Dyrekcja Ceł zastrzega sobie wolny wybór oferenta 

względnie podział dostawy pomiędzy dwóch oferentów. 

Dr. med. H. LUBICZ 
UL. CEOItLNIANA 43. TEL. 141-32. 
Soeclall-ta chorób sUórnvch wenc 
rycznvch • moczonłclowych. Ntiwle 

tianle lampa kwarcowa. 
Przrlmuie od zodz. 8—10 I od 5—A 
Pla pań od 3—4 oddzleL ooczekalnla 

Ogłoszenia drobne 
KURS FILET ręcznezo 10 zł. Praca 
zapewniona Wyuczam bałtów ręcz 
nych, maszynow Toledo, aplikację 
wenecką robotę Kaufmanowa. ul. 
Piotrkowska 18 w podw, I prawa 
nficyna. I piętro. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne ? weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. tel 144-92. 
Przyirauje codziennie od 2- 6 1 

3 — 9 wiecz , w niedzielę i świc 
ta od 10 — 2 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 
Przyjmuje 12—2 | V l » - V l ł k m . 

LUSTRA, TREMA 
Wszelkie urządzenia bufetowe 

i wystawowe 
Szyby samochodowe. Grawirowanie 
na szkle. Mrożenie szyb. Witraże 
i wszelkie roboty w zakres szklar-
stwa wchodzące, wykonywa tanio, 

fachowo i szybko. 

PIOTR TANDECKI 
Łódź, nl . 11 Listopada 53 

(Konstantynowska). 

MAKS FRONTCZAK, zam. w Zduń­
skiej Woli, zagubił weksel na sumę zł. 
50, płatny 7 lutego 1930 r. w Zdun-
skiei Woli przez Abrama Szmer!lng« 
na zlecenie Cyprysa Moszka. Wek­
sel unieważniam. 

STANISŁAW PALMOWSKI. zamiesz 
kały przy ulicy Młynarskiej 26 zgu­
bił wyciąg z ksiąg stałej ludności, 
wyd. przez gm. Rogoźno, pow. łęczy. 
kiego. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia -~ 
Orla 23 m. 25, pierwsze wejście pja : 

wa oficyna. 

POSZLKUJĘ 13 — 15 tys. zł. na I-> 
numer hipoteki, Płocka 10. Llbal Emil. 

MIECZYSŁAW BERTOLD. ul. Cy-
mera 7, zgubił legitymację zapomo­
gową nr. 9575. wydaną w Łodzi. 

JULJAN GRABOWSKI, ul. Łagiew 
nicka 27. zgubił legitymację zapomo­
gową nr. 6277, wyd. w Łodzi 

ANDRZEJ OLSZAK, zam. w KrulSfc 
wle^pow. łódzkim, zgubi! ksIąieczA 

iJBfskowa. wyd. przez PKU Łódź.™ 

Łódź, 16. 1. — Powiat łódz­
ki w ostatnim dziesiątku lat 
znacznie się rozwiązał tak pod 
względem 

przyrostu ludności 
jak i pod względem gospodar­
czym. 

Teren tego powiatu o 902 
kilometrach kwadratowych w 
roku 1921 zamieszkiwało 110-
tysięcy ludzi. Z biegiem czasu 
dzięki dobremu przyrostowi lud 
ności — liczba mieszkańców 
doszła obecnie do 150 tysięcy 
ludzi. 

Wśród ludności przeważają 
oczywiście Polacy stanowiący 
77 proc. ogólnej ludności, żydzi 
i Niemcy zaś składają się na re­
sztę. 

Powiat posiada 16 gmin wlej 
skich, 267 sołectw oraz 5 miast 

Pod względem gospodarczym 
powiat łódzki zaliczyć można 
do ośrodków przemysłowo-rol-
niczych. 

W powiecie najmniej jednak 
rozwija się ogrodnictwo. 

Ludność nie garnie się do ho 
dowli warzyw, któreby przecież 
znalazły duży zbyt w Łodzi i o-
kolicznych miastach. 

W związku z tem sejmik po 
wlatowy postanowił zaangażo­
wać specjalnego Instruktora o-
grodniczego, któryby poprowa­
dził akcję zakładania ogrodów 
warzywnych. 

Należy przyznać, że obecnie 
drogi w powiecie łódzkim nale­
żą bezsprzecznie, mimo, że są 
wciąż psute przez zbytnie zuży­
cia — do 
najlepszych w województwie. 

W ubiegłym roku sejmik wy 
dał 33 procenty swego budżetu 
na naprawę I konserwację dróg 
powiatowych. 

Ze względu na szalony wzrost 
w roku bieżącym kursujących 
autobusów, których liczba wzro 
sła w porównaniu z rokiem ubie 
głym o sto procentów — drogi 
psują się i wymagają ciągłej na­
prawy. 

Xx 

5w,fniJa pożarów. ! 
"v ła 25 domów lub 
^ ' sk i ch 

bładze niemiecki 
aby wvkrvć tai< czarów, wysyłają 

go 

W związku z tem i w roi 
bieżącym sejmik powiatowi 5r.11, 
przeznaczy ra cel u l rzyn.at j i ł f f i 3 n a m , e , S < 

w należytym porządku dróg M » * w parę 
munikacyjnych, - znacz** * ] Oddaleniu się, 
cześć swego budżetu. Wybuchała na 

' jak widać z powyższych ^ J ^ f ^ f kJch J o c 

nych powiat nasz systomalvr<' K a tylko jedno Że 
n/e rozrasta się i z ble 
su stać się może chlu 
wództwa łódzkiegp. 

Wichrzycie.. 

Dr. Schacht, s i n i c y , poncia ao 
prezydent Banku Rzeszy wyNJrĵi obławy l aresztc 
łał swemi niezręcznemi wystj "h noculacych w pf 
pieniami na konferencji haskH ^ a ^ t I J J J ^ | J f l l J I M B | J i a a j ] 

jak najgorsze wrażenie. NaW"rjr\cM_ . u u -m*. 
przychylnie dla Niemiec usp» U S M ° HAMILTOl> 
soblona • prasa amerykański 
twierdzi, że Schacht doproW*j 
dził do zniszczenia owoców p̂J 
cy Stresemanna i do ścisłej 
zjednoczenia sojuszników, (w) 

Przełożyła St. 

^ v 'a trochę obrażon 
a Honorata we v 

^ r zewodniczvła. ale 
' ,?ucfem wzięło górę 

. zawsze za przvc2 
' e r ' le. nigdy jednakżi 
ozono podpalenia ze 

(

so*ciela zawsze osric 
Pfxlczas Jego nieobe 

( W s z e , a przynajmn: 

10 notoi 
w pc 

Po tajemniczej afe 
ou braci Sass pod c 
cł>arlottenburskim. 
^°'icii nie udało sie 
^Ikowicie tej sprav 
'"ć. wydarzył sie v 
w v fakt stwierdzeni 
C zei działalności 

w podziemiach I 
0rzvczem wyraz I 
^ r a ć dosłownie. Oka 
4, l ern że w wvkopa 
A'exanderplatzu pow 
skutek rozszerzania 
jjternnel oraz przebui 
°-?'elnicv. policja do 

Skand 
Popieraj 

Czerwony Krzyż! 

że Beatrbc iest Ju 

Napad na robotnika przed k l n e r t f ^ r S T . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. *%*k tak ni'eswol° 

Łódź. 16 stycznia. W dniu 
wczorajszym w godzinach po­
południowych przy zbiegu ulic 
Konstantynowskiej I Gdańskiej 
najechana przez samochód od­
niosła złamanie lewej ręki 60-
letnia 

Marja Jarek, 
zamieszkała przy ulicy Okrzeji 
nr. 3. Nieszczęśliwą staruszkę 
przewieziono do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

* • * 
Około godziny 7 wieczorem 

przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Cegiclnianej przejechany przez 
auto odniósł ogólne obraże­
nia ciała około lOletni chło-. 

edv Beatrix uc; 
piec niewiadomego nazwiska/ ^zmusi ło go raz 
Pomocy lekarskiej udziel.ło & każen ia żalu że r 
pogotowie ratunkowe. kamiennej. 

O godzinie 11 wiecz. przęj 7̂ P o r w r t l c i e 1 m n i 

kinem ..Oaza" przy ulicy Zgief c za siebie — od< 
skiej 87 został napadnięty prz^ . B snokoiem. — Pełł 
nieznanych sprawców ZO-ld* t e i i cl także bardzo i 

Feliks Stolarczyk, , ̂  I położywszy mu , 
robotnik, zamieszkały przy H tiUer.,-,, • . 
Konarskiego. - Stolarczyk o* ̂  u - wspięła się 
niósł szereg ciętych ran głow ^ra'owała go. 
I pleców. Zawezwany lekarz r Jr"v^ się raz Jes2 
gotowia ratunkowego pr«' ^ a w i a ł w siebie z 
wiózł go do szpitala. SpraJ « e d t r l x r o z r n v ś i n i e r c 

ców tajemniczego napadu o" ln r_, K o „ „ . . c J o 

S7» i - ie policja. C ^ ' b a w , a c

 t

s l ? 
«. udyby znał ia 

http://5r.11
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OJNACH. Piec pagórków pod wsią. 
i e ń s k a 

j t ni« t> e w s J Sielow. nieaaieKi 
fl ku żonie ł zadał w Berlina, isinieje następująca le­

genda: 
^łebok^h ran W roku 1813. po odwrocie Na 

piersiowej i br/ucha. w poleona z Moskwy, zbiegło z 
porzuciwszy o k r w a w i armii francuskiej 
Izie zbrodni, \vvbietf' pięciu westfalskich Jeźdźców, 
tania. Ciężko ranna A™ którzy sie skryli w jednej 

Duchŷ podpalacze. 
niedaleko 

ze rczyńską przcwieziow utodóf w e ™«i s i o i ™ , r \ ^ ^ a 

m miejskiego Św. Jftf = p ™ gSfi W 
walczy ze śmiercią, j g ^ J S ^ 

onatwm czynie sam prt strzelali n a t vchmiast roz 
do komisariatu oskarż* r\- H ' . 

o żonobójstwo. eUją Q z i ś d n i a D o d w s * a P<>ka-
ierczyńskiego przew* . 
io aresztu przy Llrzedzł k t ó Pleć pagórków. 
v m rr , , ? m a , a b v ć mogiłami pięciu 
- ' ^strzelanych, a ludność miej-

• . i N ; o W a , w i e r z v - ż e d«chv owych 

w kopalni. »ssł sie 00 wsi 1 

• „ „ ^ . . . ^ M J J e w i a d o m o .
 c o hidność ws» 

W 005nOWCi/ . Ce lowa rozumie pod tą legen-

zawsze. niszczy tylko budowle 
stare, biedne i pokryte strze­
chą. 

Miejscowy nauczyciel I bur­
mistrz wystawiając ludności tej 
dziwnej wsi jak najlepsze świa­

dectwo moralne, zwraca też u-
wagę. że we wszystkich pod­
paleniach raz tylko się zdarzy­
ło, że spłonął budynek ubezpie­
czony, mianowicie sama agen­
cja ubezpieczeniowa!... 

OKRĘT W LODOWEJ MATNI 
Dopiero trzeci dzień przyniósł ocalenie. 

Okręt pasażerski „Arenja" 
spotkał w tych dniach na swej 
drodze do Ameryki 

kilka gór lodowych, 
które pędzone prądem, płynęły 
z duża szybkością w stronę 

brzegów Europy. Spotkanie na­
stąpiło wśród nocy. przy gęste) 
mgle. tak. że o 5 metrów nie 
można było rozróżnić przed­
miotów pomimo światła reflek­
torów. 

Puste sklepy i cukiernie nie są tylko przywilejem Łodzi. 

Handel uliczny nad Bosforem. 
Wizyta w nieoficjalnej stolicy Turcji. 

'Otny. Jak sie dowiaduij lekro? 5ra

SJ?bie t f o m a c z V - h ° 
adze propozycje t e k s i e £ ̂ ZTcSfó 

Sal Z f i S S * * pomiędzy sobą 
i " . " l a w , a ć no wendyjsku. to 

Hość jednak, że wieś Sielow 
1 znana z ustawicznych po-

'at kilku dziesiat-
a w roku ubiegłym, w le-

vały poważnie, 
już od kilku lat krążą 

/cu na ten temat rozn*|es t j e z v k i e m z b l i 4 o n v m d o m ] 

u x i »/*cfl . i e e o • zamykają się w tajem o w obecności przedsj nlczoścl 
władz ma sie rozpocz* " 

poszukiwanie J.. 
sfa skarbów. M i e s z k a ^ a r n w , t k , ) k d , , t 

iecierpliwośclą oczekia|-6w 
lik tych poszukiwań. *e , a p a n o w a f a t a m f o r r n a I n a 

^'demja pożarów, która znisz-
f l u d l Z l S ^ ^ n i ó w lub zabudowań 

bładze niemieckie wysilają 
* l e aby wvkrvć tajemnicę tych 

:wlązku z tem 1 w wM JH2 , . r r t w

: wysyłają tam poste-
> d z k h 

sejmik powiatotfj D 0 "cv jne. ale dopóki jest 
utrrynu 

tytym porządku dróg 
czy r.a ceł utr - \ - i i iani *o" ' c , a na mieiscu. pożary uci-

ku drótf k-u, a l a 

runk 
Oolicja 

i^--». a w parę godzin już po 
_ Z n a c r r f t e l o d d a l ^ « s i ę . 

vego budżetu. Wybuchała na nowo. 
widać z oowYżs rych d» ' h i ? e wszystkich dochodzeń wv 
,wUt na» . y S a t ^ E h tvlko jedno że pożary ma 
asta się i z ble 
się moic chlu, 
a łódzkiegp. 

vichrżycie.. 

zawsze za przyczynę podpa­
sie, nigdy jednakże nie stwier 
śa£"°

 n o d

r )
a

'
c n ,

a ze strony wła 
Div? '

e

'
a zawsze ogień wybucha 

t ^czas jego nieobecności i za­
wsze, a przynajmniej prawie 

x x 

Stambuł, w styczniu. 
Niełatwo oswoić się Europej 

czykowi z wrzaskiem, jaki od 
wczesnego rana do późnej no­
cy bodzie uszy mieszkańców 
najbardziej zapadłych kątów 
Stambułu. Hałas ten niesamo­
wity, od którego świeżo tu 
przybyli ludzie, 

dostają bólu głowy 
i początkowo cierpią na bezsen 
ność, wytwarzają niestrudzeni 
„Satedżi'". brodzący po zaśmie 
conych. krętych 1 ciasnych 
ul'czkach z ciężkiemi koszami 
na pochylonych grzbietach, któ 
rzy według przyjętego od wie­
ków zwyczaju, wyśpiewują, 
wykrzykują i wyjękują na róż­
ne głosy nazwy roznoszonych 
artykułów spożywczych i in­
nych towarów. 

Stali mieszkańcy Konstan­
tynopola nie skarżą się jednak 
na okrzyki „SatedżPów. gdyż 
uwalniają oni gospodynie od 
obowiązku chodzenia do skle­
pów po zakupy i 

dostarczają pod same drzwi 
mieszkań mięso. ryby. rozmai­
te Jarzyny, włoszczyznę, owo­
ce, młeko. lugurt. chałwę I wie 
le imnycli łakoci i produktów. 
Mieszkańcy wyższych pięter 
me fatygują się zwykle na dół. 
lecz spuszczają na linkach 

kosze 
z zawiniętą w papier drobnicą, 

na miejsce której „Satedżi" 
umieszcza żądany towar. 

„Satedżi'ów" jest w Kon­
stantynopolu zadużo. Czasami 
na niewielkiej uliczce zbierze 
się ich kiilku, a że płuca mają 
niczem 

miechy kowalskie, 
więc całe miasto przeistaczają 
na jedno wielkie targowisko. 

Oprócz rozlicznych artyku­
łów spożywczych noszą tu od 
domu do domu wzorzyste dy­
wany, rozmaite tkaniny, naczy 
nia blaszane, emaliowane i 
szklane, obuwie, pantofle, naf­
tę i t. p. Za to w wielu sklepach 
kawiarniach 1 restauracjach 
widać 

przeraźliwe pustki. 
Widocznie jest tu sklepów o 
wiele więcej niż trzeba. 

Powszechny, głęboko zako 
rzeniony pęd do handlu nadaje 
tutejszemu życiu osobliwe pięt 
no. Oo niedawna przeważał tu 
w sferze kupieckiej element ob 
cy: Grecy. Ormianie I żydzi. 
Po ostatniej Jednak wielkiej wę 
drówce narodów, która zmio­

tła z oblicza Konstantynopola 
i reszty Turcj i zarówno euro­
pejskiej jak i azjatyckiej, 

kilkaset tysięcy Greków, 
którzy nolens volens wywędro 
Wali do swej właściwej ojczyz 
ny i przyniosła wzamian za 
nich olbrzymią falę repatrian­
tów tureckich w Grecji — sto­
sunki zmieniły się bardzo i to 
na korzyść gospodarzy kraju. 
Obecnie Już w sferach giełdo­
wych utrzymuje się jako pew­
nik pogląd, że jedynymi posia­
daczami płynnej gotówki są 
Turcy. 

Że kapitałów tu nie brak, 
świadczy o tem znaczny, jak 
na nasze stosunki, 

ruch budowlany, 
który się zaznaczył w różnych 
dzielnicach miasta, głównie zaś 
w najbardziej nowoczesnych, 
acz mało zabudowanych, jak 
Maczka I SziszIL 

Tutaj, wypełniając coraz bar 
dziej pustkowia, wznoszą się 
ku górze nowoczesne gmachy 
o pięknych frontach, nowe pa­
łacyki I wiflle. Rozkopane tu I 

10 notorycznych przestępców 
w podziemiach Berlina. 

~ tajemniczej aferze podko-
*ck b r a c ' ^ a s s p o d c r n e n t d r z e n ' 
""•arlottenburskim. przyczem 
£° jci; nie udało sie dotychczas 
. .^owicie tej sprawy wyświe-
jjć. wydarzył sie w nocy no-
* v . fak t stwierdzenia przestęp­
n i działalności 

w podziemiach Berlina, 
Przvczem wyraz ten należy 
w

r. ać dosłownie. Okazało się bo 
w , em że w wykopach dookoła 
:Vexanderp1atzu powstałych na 
J^tek rozszerzania sieci pod-
'emnej oraz przebudowy całej 

^ „ . . w . , ?'einicv. policja dokonała na­
rt Banku Rzeszy wy^ f ! 6 ! obławy i aresztowała 15 o-
pi niezręcznemi wyst* "h nocuiacvch w podziemiai 
na konferencji haski' -

wsze wrażenie. Natf CfJSMn 
Niemiec uspj v ° 

amerykańsW 

Dr. Schacht, 

dla 

i ach. 

między któreml napotkano na 
10 notorycznych przestępców, 
należących przeważnie do szaj 
ki rabusiów okien wystawo­
wych, które rozbijano nad ra­
nem kamieniami oraz do bandy 
rabusiów automatów ustawio­
nych ostatnio w rozmaitych 
dzielnicach Berlina. 

Jest to ironia losu. że w wy­
kopach koło Alexsanderplatzu 
oraz w piwnicach starych zbu­
rzonych domów ukryli sie prze 
stępcy. licząc widocznie na bez 
nieczeństwo z powodu... 
bliskości gmachu prezydjum po 

licji. 

Nowoczesna architektura. 

Nowe domy laopatrzone w »»klane ścianki ochronne od wia­
tru nadają obecnej architekturze oryginalny wygląd. Czy 

piękny osądzi czytelnik. h) 

owdzie ulice i zapoczątkowane 
w różnych miejscach roboty re 
gulacyjne dowodzą, że zarząd 
miasta nie próżnuje i stara się 
nadać byłej stolicy państwa 
bardziej współczesny, europej­
ski wygląd. 

Zresztą Stambuł na długo 
jeszcze pozostanie 

nieoficjalna stolicą Turcji, 
która nadal będzie ściągała nie 
tylko turystów i różnego auto­
ramentu przedsiębiorców lecz 
również korespondentów dzień 
ników zagranicznych. Siedzą 
oni uparcie tutaj, nie kwapiąc 
się zbytnio do Angory. 

Tymczasem nowa stolica 
rośnie wszerz i wzwyż jako 
m'asto nawskroś nowoczesne, 
budowane wedle zgóry zakres 
lonych planów. Angora to dz'e 
ło rządu Kemala baszy ł wido­
my znak zgoła nowej jego orjen 
tacji na najbardziej rdzenną 
Turcję. na zaniedbywaną 
przez wszystkie dotychczaso­
we rządy Anatolję. Buduje się 
nowe koleje, szosy, mosty i 
gmachy publiczne. Nad rozwo-
iem kulturalnym 1 podniesie­
niem gospodarczem tego kraju 
pracuje rząd Kemala baszy i je 
go najbliższych wsnófpracow-
ńików z Ismetem baszą na cze­
le. . 

W pewnej chwili pasażero­
wie „Arenji", pogrążeni we 
śnie, uczuli 

gwałtowne uderzenie 
w bok okrętu. Dzięki przytom­
ności umysłu dyżurnego oficera 
okręt uniknął zagłady. Zmienio 
no kierunek jazdy. Okręt wy­
kręcił się i wpadł między nad­
pływające dwie góry, które mo 
gły go zmiażdżyć swym cięża­
rem. Przez dwa i pół dnia wal­
czyła załoga z niebezpieczeń­
stwem, wysyłając na wszystkie 
strony radjotelegrarny z ostrze­
żeniem Trzeciego dopiero dnia 
udało się „Arenji" 

wymknąć z matni 
I wyminąć cały pływający łań­
cuch gór lodowych. 

Na cześć oficera, który pierw 
szy zorientował się w niebez' 
oieczeństwie i wydał zbawczy 
rozkaz, urządzili podróżni ban­
kiet i obdarowali go sowicie. 

Czy to nie kpiny? 
E g z a m i n y w k o n s u l a c i e S t . Z J . 

o d ż y ł y n a n o w o . 

Przed rokiem głośna była w 
prasie sprawa egzaminów, sto­
sowanych w konsulacie Stanów 
Zjednoczonych wobec osób, ma­
jących otrzymać wizę 

na wjazd do Ameryki 
Egzaminy te miały na celu 

sprawdzenie stanu umysłowoścł 
emigranta, były jednak prowa-

Zadziwiające cyfry. 

J i H o l . 
Dobrobyt i zamożność w 

Stanach Zjednoczonych nie da 
ją się jednak zbytnio odczu­
l a ć w dziedzinie mody mę­
skiej. Jak twierdza statystycy, 
Amerykanie kupują rocznie 
ubrań, obuwia, bielizny etc. za 
sumę 

pół miliarda dolarów, 
co stanowi znikomą cząstkę 
sum. wydawanych na ten sam 
cel przez kobiety. Przeciętnie 
przypada pono na jednego 
Amerykanina 1.57 ubrania 
(rocznie). 1.8 par obuwia I 2 
kapelusze. Amerykanie nie ma 
ją Jeszcze dość czasu na to, 
aby dbać o swoją toaletę. 

dzone w ten sposób, że nawet 
najmądrzejsi emigranci głupieli. 

Wobec rozgłosu, jaki sprawa 
nabrała I protestów ze strony 
społeczeństwa polskiego — eg­
zaminów tych zaniechano. 

Obecnie jednak, po krótkiej 
przerwie, egzaminy te znów od 
żyły. 

Otóż lekarz po zbadanhi ser, 
ca, płuc, oczu I t. A zadaje ennV 
grantowi szereg pytań. 

Zanotowaliśmy kilka z nich. 
— Ile kafli potrzeba na cały 

piec? 
Odpowiedź musi brzmieć: je­

śli piec jest cały, to kafli nie po­
trzeba .. 

— Czy pan pamięta, Ile lat 
miał pański ojciec w dniu ślubu? 

Należy odpowiedzieć: nie by, 
ło mnie jeszcze 

wtedy na świecie. 
Każda inna odpowiedź jest 

zła. 
— Coby pan zrobił, gdyby pa 

na nie urodzono? 
— Jakie nazwisko pańskiej 

żony? 
Odpowiedź nie może poda­

wać nazwiska panieńskiego. 
— Jak można człowieka, sto 

jącego na dachu 36-metrowego 
domu zdjąć w ciągu kilkunastu 
sekund 

Odpowiedź: — Trzeba go 
sfotografować. 

Osoby, które odpowiadają. 
Inaczej, nie otrzymują wizy, po­
mimo, że mogą mieć za sobą 
studja uniwersyteckie. 

Czyż nie są to kpiny z oby­
wateli polskich? I 

Czyżby istotnie w ten spo­
sób kwalifikowano zdolności W 
kraju Waszyngtona? 

me 
prasa 

że Schacht doprowg 
niszczenia owoców ( • 
emanna i do ścisłej 
enia sojuszników, (w) I 
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Skandal. 
Popieraj 
wony Krzyż I 

•fen 

Przełożyła St. H. 

^ v 'a trochę obrażona, że clot-
a Honorata we wszystklem 

^rzewodniczvła. ale nad tem u-
' jęciem wzięło góre zadowole-

. e że Beatrnc iest Już zabezpie 
° na ł szczęśliwa, 
franklin nigdy jeszcze nie 

2 ^ się tak nieswojo. 
Wted v Beatrix uczyniła coś, 

wiadomego nazwiska/ 0 zmusiło go raz jeszcze do 
lekarskiej udzieUo & prażenia żalu. że nie żyje w 
ie ratunkowe. -D/y.- u ^ . , 

• « * kanrennej. 
zimie 11 wLecz. pr2^ ̂  Pozwólcie i mnie przemó-
)aza" przy ulicy Zgie f , z a siebie — odezwała się 
:ostał napadnięty prz^ . e snokoiem. — Pelhamie. jes-
ch sprawców 30-le* *m c 1 t a k ź e b a r d z o w d z i e c z n a . 
liks Stolarczyk, A 

zamieszkały przy i - D o f o ż v w s z v mu ręce na ra-

rzed kinem 
itunkowego. 

- Stolarczyk od. Jj?!11- wspięła się na palce 
reg ciętych ran g ło^ p o w a ł a go. 
Zawezwany lekarz r 

ratunkowego 
do szpitala. Spra 

^ v ' i ł sie raz Jeszcze 
p r 7 ^ fe^wiał w siebie 

g d y 

pasją, że 
mniczego napadu rozmyślnie robi z niego 
>olicja. ł J " n i a - bawiąc się jego kos-

^ Gdyby znał ja taka. Jaką 

bvła obecnie, zrozumiałby, że 
poprostu pochwyciła moment, 
żeby móc publicznie zrobić to, 
czego nie odważyłaby się nig­
dy zrobić prywatnie, że w te» 
sposób dziękowała mu za to. co 
dla niej uczynił i mówiła „Zeg­
naj!" Dziś na radzie familijnej 
postanowiła wyznać całą praw­
dę. 

ROZDZIAŁ XLI . 

Przez ten czas, gdy Helena 
zajęta była jej fryzura i ubiera­
ła Ja do obiadu. Beatrix głębo­
ko rozmyślała. 

Ostatecznie doszła do wnios­
ku (patrząc na rzecz z różnych 
punktów), że kłamstwo, do któ­
rego sie uciekła w chwili szalo­
nej samoobrony, musi zostać u-
jawnione. Skandal zmusił ją do 
tego. skandal deptał jej po pię­
tach I wybuchem skandalu mu­
si się to wszystko skończyć.— 
Kara. której chciała uniknąć za 
wszelka cenę jako dziewczyna, 
dzisiaj dla niej — kobiety, nie 
miała żadnego znaczenia. Ciot­
ka Honorata może ja zawieźć 
nawet na kraniec świata. Poje­
dzie z ochota. W sookoinem, sa 

motnem miejscu będzie mogła 
oddawać się marzeniom i prze­
żywać ponownie te cudowne 
chwile, kiedy obudziła się w 
niej kobiettt Co z tego. że stra­
ci sezon, nawet kilka sezonów 
w New Yorku ? Spojrzała życiu 
w same oczy. Nie miała już naj 
mniejszej ochoty przyłączyć 
sie do tvch głupich owiec, któ­
re biegały stadem. Przykre by­
ło, że musiała sprawić rodzinie 
ból I upokorzenie. Ale nie miała 
sposobu uniknięcia tego. Zgo­
dzić się na projekt Franklina i 
wyjść za niego za mąż znaczy­
ło tylko — odroczyć skandal.— 
Rozwód dostarczyłby plotka­
rzom jeszcze smaczniejszych 
kasków, niż te. które oczekiwa 
Iv ich teraz. Z całej tej katastro 
fy uratuje przynajmniej swofa 
dumę I oswobodzi Franklina. 

Gdy siedziała tak tego wie­
czoru przed lustrem, trzy rze­
czy sprawiały jej dojmujący ból 
Pierwsza — że nie udało jej się 
zmusić Franklina do cofnięcia 
słów. ubliżających jej próżności 
które kiedyś wypowiedział w 
tej sypialni. Druga — że nie u-
dało iei sie przeistoczyć noża-

dania. które w nim sama rozbu­
dziła w prawdziwe uczucie mi 
łoścl. Wreszcie — że nie udało 
jej sie wyjść zwycięsko z współ 
zawodnictwa z taką Idą Lar-
pent. W istocie słowo „niepo­
wodzenie" panowało nad ta ca­
ła przygoda, w która się wdała 
z myślą jedynie o sobie, a wfaś 
nie „niepowodzenie" był to wy 
raz. który dotychczas nigdy nu: 
figurował w jej słowniku. 

Ciężką przeżyła godzinę, rea 
sumując to wszystko I zdziwie­
niem przejęła ją świadomość, 
że ona. nawet ona, obowiązana 
będzie ponosić konsekwencja 
swych błędów. 

A więc dobrze! Zapłaci Zfa 
to. nawet z uśmiechem. Da do­
wód Franklinowi, że miał słu­
szność, kiedy nazwał ją odważ­
ną. 

Obład był wspaniałą, długo­
trwałą cercmonją, której — jak 
zwykle —przypatrywało się ze 
ścian kilku mężczyzn o różo­
wych policzkach, pendzla Rom-
nev'a. prześliczna kobieta Galn-
sborough'a i luminarz prawa 
Keynolds'a. wyglądający tro­

chę cynicznie w peruce o dłu 
glch lokach. Rozmowa była ra 
czej tylko podtrzymywana, nie 
toczyła się lekko wśród zbyt 
licznych dań. Podczaszy trzy 
mał sie wyniośle na uboczu, ; 
cały szereg lokajów czyhał jak 
jastrzębie, za plecami obiadują­
cych. 

Dla pana Vanderdvke'a obiad 
był najważniejsza funkcją z ca 
lego dnia. Przygotowywał się 
do niego, ćwicząc w powściągli 
wości. spożywał — Jak wszy­
stko co robił — nawpół niechęt 
nie, poczem cierpiał i zażywał 
swe pastylki jako nieuniknioną 
karę. Co sie tyczy pani Vander 
dvke. to obiad stanowił dla niej 
wielką pokusę, z która w więk­
szości wypadków walczyła bar 
dzo skutecznie. Najmniejszy 
przyrost wagi oznaczał całe go 
dzlnv zabiegów leczniczych. — 
Ciotka Honorata jadła, bo jeść 
trzeba było. To samo robił Fran 
klin. którego apetyt stanowił 
przedmiot zazdrości jego mniej 
zdrowych przyjaciół. Beatrix ja 
dła jak ptaszek i niewiele mówi 
la. natomiast uśmiechała się do 
każdetro. Udawała jeszcze, do­

póki nie przyszła kolej na nią 
odkrycia swych kart. 

Jakby to było cudownie, gdy 
by oboje z Franklinem, byli is« 
totnie tymi, za kogo tu uchodzr* 
l i ! 

Kiedy panie opuściły pokój, 
Franklin wypalił papierosa i u-
dawał zainteresowanie dla zgry, 
źliwych uwag pana Yanderdy-
ke'a o pracy obecnego rządu.—< 
Ucieszył się. gdy mógł przejść 
do salonu, w którego ogromre 
wszyscy kompletnie ginęli. 

Franklin zbliżył się zaraz (Jd 
pani Vanderdvke. która stała o-
parta o kominek w stylu Tudo-
rów. Zwykle, po obiedzie mla-* 
ła zwyczaj stać przez dwadzie­
ścia minut. Stanowiło to część 
jej „regime'u". 

— Bardzo jestem ciekawy, co 
właściwie zaszło? — przemó­
wił. — Czy nie moglibyśmy zą 
raz do tego przystąpić? 

— Czy nie jest jeszcze za-
wcześnie? — Pani Vanderdyke 
zwróciła się do ciotki Honoraty 
która rozmawiała z Beatrix. E-
nergja tego wysokiego, opalo­
nego mężczyzny trochę zbijała 
ją z tropu. — Czv może... 
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Echa ze stolicy. 
Zvcw Warszawy w kilku wierszach. 

Nr 15 

Magistrat uchwala, aby od 
dnia 1-go stycznia r. b. wpro­
wadzić podwyżkę opłat szpital 
nych na 10 zł. dziennie od 
mieszkańców Warszawy i 
11.50 od przybyłych z prowin­
cji. W związku z tem rozesła­
no okólnik do Intendentów szpi 
talnych. aby w ten sposób ob­
liczali koszty 1 opłaty szpital­
ne. Wobec tego, że rada miej­
ska odsunęła termin podwyż­
ki do dnia 1 kwietnia r. b., wy­
dział polecił wstrzymać pod­
wyżkę. Uchwała rady miej­
skiej zmniejszy wpływy wy­
działu szpitalnictwa o 350.000 
złotych. 

• • • 
W wydziale zdrowia magi­

stratu odbyła się konferencja 
w sprawie tępienia szczurów w 
Warszawie Komlsarjat rządu 
wyda rozporządzenie o ob<>-
w !ązku założę^ a przez wła­
ścicieli domów ł różnych 
przedsiębiorstw trutek z cebu­
li monklej. które są nieszkod­
liwe dla zwierząt I ludzi, nato-
Hast zabójcze dla szczurów. 
Trutek dostarczy magistrat. 

• • • 
Nowy teatr rewjl w War­

szawie „Wesoły wieczór", za­
rysowuje się już w całej pełni. 
Pod kierunkiem dyr. Wojcie­
chowskiego wre gorączkowa 
praca ZCNDoIu (Bukojemska. 
Nelly HertecL Zembianka. Hor 
ski. Leliwa Rentgen, Sowiński 
1 In.). Prof. Wojcieszko reali­
zuje swoje doświadczenia w 
pięknych tańcach i ewolucjach 
zespołu baletowego Teatr 
„Wesoły wieczór" otworzy* 
swe podwoje w drugiej poło­
wie stycznia, a prezentując 
Inauguracyjną rewie p. t „Con 
fett i" zaangażował orkiestrę 
Jazzbandową pod dyr. kompo­
zytora Karasińskiego. 

• • • 
W dniu 18 stycznia pod pro 

tektoratem p. ministra spra­
wiedliwości. Feliksa Dutkiewi 
cza odbędzie się w salonach 
Klubu Urzędników Państwo­
wych Bal Reprezentacyjny 
Stowarzyszenia Aplikantów 

Sadowych I Adwokatów. Li­
stę honorowych gospodyń I go 
spodarzy tworzą: Pierwszy 
prezes Sądu Najwyższego Le­
on Supiński prezes Sądu Ape­
lacyjnego Piotr Orłowski, pre 
zes Sadu Okręgowego Tade­
usz Kamieński z małżonką, pre 
zes Naczelnej Rady Adwoka­
ckie! Henryk Konic z małżon­
ką, dziekan Rady Adwoka­
ckiej Zygmunt Sokołowski ? 
małżonką, prokurator Sadu 
Apelacyjnego Kazlemierz Rud 
r icki z małżonka, prokurator 
Sadu Okręgowego Czesław 
Michałowski z małżonką. 

pp. Budziszewska 1 Jaroszów-
na oraz p. Szereszewska I Sko 
nieczna, a poza tem Mankiewi 
czówna, Olena, Przygodzka. 
Terenkoczy i Węgrzynówna. 
W rolach męskich wystąpią 
pp. Dobosz, Bregy, Chołoniew 
ski,, Romejko, Brodnicki I 
'I rembicki. 

S. E. 

Zjednoczeni rolnicy 
z a k ł a d a j ą p o w s i a c h R o l k a 

Łódź, 16. 1. Jak już w swoim 
czasie donosiliśmy pomiędzy 
Centralnem Towarzystwem 
Rolniiczem a Centralnym Zwiąż 
kiem Kółek Rolniczych nastą­
piła unifikacja. 

W związku z tem w ostat­
nich czasach dał się zaobser­
wować znaczny ruch organiza 
cyjny po wsiach, 
a co zatem idzie powstawanie 

nowych kółek rolniczych. 
Ostatnio stwierdzono, że 

i'ość kółek rolniczych w powie 
cie powiększyła się o 50 pro­
cent. 

Jak widać unifikacja kółek 
rolniczych, która ogarnęła ca­
ły już kraj — była potrzebna i 
stanęła na wysokości swego 
zadania, to znaczy jednoczy 
rolników. (y) 

Karmelita i jego rodzina. 
A w a n t u r n ś a a c ó r k a c i c h e ; m a i k i . 

Leokadja Estlinger, zamiesz 
kała przy ulicy MarysińskieJ. 
nie należała do córek kochają­
cych i miłych. Okazywała ona 
matce brutalność, jakiej nie po­
wstydziłby sie zawodowy opry 
szek. Ponadto Leosia mimo per 
swazji matki żvła na słowo ho­
noru z Aleksandrem Karmelitą 
człowiekiem równie mato spo 
kojnego charakteru. 

Leosia darła z matką koty. 
gdy jednak przy pomocy Kar­
melity urodziło jej się dziecko, 
wówczas wraz z kochankiem i 
owem dzieckiem przeprowadzi­
ła się do mieszkania matki, Er­
nestyny Herbe (która wyszła 
po raz drugi zamąż zą Herbega) 

Zdawałoby sie. że Leosia bę 
dzie się wobec matki poczuwa-
*a do wdzięczności, że mimo 
specyficznych warunków, przy 
ieła Ja do siebie wraz z aman­
tem 1 dzieckiem, serce jednak 
Leosi nie znało słowa „wdzięcz 
ność". to też stosunki w domu 

rnestyny Herbe zapanowały 
fatalne. 

Pseudo-zlęć Karmelita czyn­
nie pomagał swej przyjaciółce 
w prowadzeniu wojny z matka 
i z wdzięczności za mieszkanie 
'^okraiał Herbowej palto w ka­
wałeczki. Drzv okazii zaś pok'e 
reszował garnitur Juljusza Est-
Hngera. 

cych w wątpliwość pochodzę 
nie jej samej. 

Dnia 4 listopada r. ob. sytua­
cja bvła już naprężona do osta­
teczności. W dniu tym Leosia 
nietylko zwymyślała swa rodzi 
cielkę. lecz rzuciła się Jeszcze 
na nia z paznokietkami i tylko 
.'/leki interwencji sąsiadek Ja-
w orsk'ej. Kudelskiej. Muzdziń-
.^kiej I innych Herbowa uniknę­
ła pokiereszowania twarz* 
przez lubą córunlę. 

Nie mogąc tolerować w dal­
szym ciągu takiego postępowa-

TEATR MIEJSKI. 

„ C J A N K A L I " . J B U D Ż E T T T z 
Sztuka w 8 odsionach dr. WoUĄ O k r ę g ł ó d z k 

nia wyrodnej córki. Herbowa 
wniosła na nią skargę do Saun 
Grodzkiego. 

Na przewodzie sądowvm Le­
osia do winy przyznała sie. nad 
mieniając jednak że matka rów 
nleż I jej naubliżała świadko 
wie Jednak w zeznań, swych 
faktu tego nie potwierdzili. 

W rezultacie rozprawy sę 
dzia Sitnicki skazał Leokadie 
Estlinger na Jeden miesiąc wię­
zienia. 

Jerzy Krzcckl. 
—x— 

Pabianice walczą skutecznie 
z P^gą bezrobocia. 

W nafbl!7S7Vch dniach uka 
że sie po raz nlerwszy na sce­
nie Teatru Wielkiego utwór 
czeskiego komnozvtora. ooera 
„Jenufa" Leosa Janacka Kie­
rownictwo muzyczne oblał 
dvr Stermlch-Valcrociata Re­
żyseruje po raz pierwszy w 
Warszawie nowo? a angażowa­
ny barvtoi!«ta nolski p. Zyg­
munt Zaleski. Nowe dekoracle 
I kostiumy pomysłu Tózefa Wo 
dvń<?k'eer> tańce układu Par­
nella chóry nrzycotowuie o 
SMlich W roli tytułowej wvstp 
pować będzie nn. Llmowska I 
Porai-Wermińska. W innych 
ra'-7f»lnvrh młarh koh'pr*v?h' 

OEENZYWA. 
Zrozpaczona tal; lem postępo­

waniem Herbowa zrezvgnowa 
ła z własnego mieszkania i po­
zostawiła je córce, sama zaś 
wyprowadziła sie gdzieindziej. 
Mimo tego ustępstwa Leosia 
nie myślała o zaniechaniu ofen-
zvwv I orzv każdej okazji ob­
rzucała matkę stekiem wy-

Z Pabianic donoszą: 
Komitet Niesienia Pomocy 

Biednym w Pabianicach, powo 
łany do życia z dniem 20 grud­
nia ub. roku, przystąpił do ży­
wotnej działalności, aby przy­
sporzyć funduszów na 

zapomogi dla bezrobotnych. 
Apel komitetu nie pozostał 

bez echa. Wszystkie niemal za 
kłady przemysłowe, handlowe, 
stowarzyszenia i t. p. opodatko 
wały się dobrowolnie, przy­
czem najwięcej w tym kierun­
ku zdziałała firma Krusche I 
Ender, która zadeklarowała 
400 złotych tygodniowo. Mimo 
krótkiego stosunkowo czasu ist 
nienia komitet wypłacił już 
dwie' zapomogi w dniach 24 I 
31 grudnia. Z pierwszej zano-
mogi skorzystało 223 bezrobot 
nych a z drugiej 

263. 
Celem przysporzenia więk­

szych jeszcze funduszów zapo­
mogowych Komitet Niesienia 
Pomocy Biednym zorganizo-

bieduiejszych". W tym celu 
sprzedawane są nalepki na 
okna, broszurki oraz znaczki 
10-groszowe do biletów wszel­
kiego rodzaju imprez iak przed 
stawienie kinowe, teatralne, od 
czytv. koncerty I t. p. 

Rezultaty tej akcji lak są-

„Cjankali" nie Jest sztuką. — 
To raczej jakiś ponury i ohy­
dny plakat agitacyjny na rzecz 
legalizacji poronień, to raczej, 
jeśli dr. Wolf jest doktorem me 
dvcvnv reklama dla jego ga 
binctu zabronionych zabiegów 
„Cjankali" wystawił w Niem 
czech jeden tylko mocno boi 
szewizujacy teatr, w Polsce zaś 
tylko Teatr Miejski w Łodzi. — 
Czy jest to odpowiedni repertu 
ar dla grubo subsydiowanego a 
reprezentacyjnego teatru miej­
skiego — niechaj osądzi sam 
widz. 

Sztuka dr. Wolfa niema żad­
nej akcji. Osiem odsłon, to o 
slem powtarzających się obra 
zów o konieczności legalizacj. 
poronień. to tendencyjne. wvko 
sławione przedstawienie życia 
warstw robotniczych z jednej 
tylko strony Dr. Wolf twierdzi 
że dzisiaj robotnica musi ucie­
kać sie do pomocy niewykwali­
fikowanych akuszerek aby uni­
knąć potomstwa 1 dlatego żąda 
kontroli urodzeń. Dr. Wolf za­
pomina o innych środkach i ko 
niecznie chce wprowadzić lega 
lizacie poronień. To jest dla nie 
go zasadnicze rozwiązanie spra 
wy i w tvm celu poucza widów 
nie. że narazie dopóki tej lega 
"izacji niema, należy używać 
ciankali. ale broń Boże nie za 
wiele, gdyż jest to trucizna, a-
le pieć kropel dziennie będzie 
w sam raz. a skutek zagwaran­
towany. 

Sztuka lest wiec. jak widzi­
my mocno .pouczaiaca". Akcia 
lej. a raczej wątła nić akcji jest 
nastenuiaca: 

Heta żvie z Pawłem, miesz­
ka zaś n sweł matki. Oboie (H 

. | P » M v'M" i r\c . . . . . . . . I / W I Ł i i n 

dzłć należy z wyników dotych ta l Paweł) nracuia w fabryce, 
czasowych będą świetne. 'w której wybucha stnijk cz'v 

X V 

Proces dostawców mięsa dla wolska. 
Echa zatrucia 300 żołnierzy. 

lokaut. Wszyscy pozostają* 3 6 0 

środków Jo życia, licta zasj PZPN przystąpiło do ' 
czuła się" matką. W tvm ' wania orcliminarza budzi 
mencie dopiero przypomll go na | ok 1930, przyczen 
sobie, że po pierwsze jest w rano sic na danych z roi 
ną. a po drugie, że niema W* które przewidywały w n 
mu miejsca na nową osobę* dochodów zł. 61.000, gd) 
czvna na gwałt szukać sP0j| czasem rzeczywiste w 
wv/.bvcia sic niepożądanego] wyruWy 
datku. Lekarz nie chce. a l około 34.000 zl. 
czej na zasadzie kodeksu kar Powstał duży niedobór, 
go nie może jej pomóc. P<1 rzeczy spowodował : 
ga akuszerka daiac jej cianl* qę w ( ł Z i a i e rozchodów n 
W międzyczasie kochany Ha* &y trenerów, subwencjont 
łek włamuje się do jakiej trenerów i t. d. Finansów 
sklepu spożywczego, zostaje lepiej stały w roku ub. 
resztowany i skazany. — 
iest chora, dostaje goraczl 
łogowej. matkę jci aresztu 
pomoc przy dokonaniu 
zwolonego zabiegu. yrzeusiawia wę 

1 to wszystko. Ale przeds* Jja z okręgami wschód 
wionę w tak ponurych bar«< zobowiązania rosną z 
w sposób tak niesmacznie 1 3?,"*. a l e n a t o niema ra 
talny brutaliizm bowiem n« ° , US° pozostaną one de] 
bvć I szlachetny, że widz * e ™: . . 
chodzi z teatru jak z ohV* n „ W Preliminarzu na rok 
spelunki. & " d y ? a n c s a - P 0 " ™ 1 1 

oiajy W TOKU UD. 
żakowski, Śląski i Łodzi 
r e też najregularniej op 
s woje zobowiązanie, jak 
* l e i Pfznań, Warszawa I 

aigorzej przedstawia się 

te 
Sztuka ma jedną tylko Ą n a kursy trenerskie 

onk.i / i i ic. że kasa c h o r y ' , * 1 " 6 zebranie otworzy 
w Berlinie nie jest Fepszaod' f [ 6 d ł o . dochodów przez < 
szej. j ™ e. zgłoszenia graczy), jal 

zadâ  subwencjonowanie 
4 wek o . . . / . i j ; - : - J - IJ^ I _ 0 wejście do ligi, na 

Wielki tun 
^ Wczoraj rozpoczął si 
^ a T ) Remo międzynaro 
"""niej szachowy, najwyl 

i . LHiu*.y o!txmym zorgan'zo 
zwsk. nie nadalacvch sie do po wał w dniach od 13 do 21 b. m 
wtór*pn''q w druku a nnddala-1 Tydzień zbiórki na rzecz na} 

Zdemaskowany aferzysta. 

Kon ec kariery jasnowidza. 
Z Torun ;a donoszą 
Przed paru dniami zjawił s'e 

w Torumu poprzedzony I zapo­
wiedziany szumna reklamą 
grafolog" I ,.jasn >w !dz-telena-

ta" Jarosz Karten. Stanąwzy 
w hotelu „Pod 3 koronami" 
Karten ogłosił, że przyjmuje 
klientów którym przepowiadać 
bodzie przyszłość 

droga ..jasnowidzenia" 
Karten naciągał naiwnych w 

ten sposób, że „wprowadzał 
sie" w sen kataleptvcznv i w 
czasie tego snu wypowiadał 
proroctwa, które skrętnie noto­
wał lego „sekretarz" Konst 
Lamkowskl. 

Policja niezbyt ufając Jasno-

widztwu tego domorosłego „yo 
go" złożyła w „Trzech koro­
nach" wizytę i zkołei zaprosiła 
obu panów do rewizytowania 
jej w areszcie. „Rewizyta" ta 
trwać będzie zapewne czas 
dłuższy. 

Okazało się. że Karten nit 
iest Węgrem, za jakiego się po­
dawał i na imię ma nie Jarosz 
lecz Jankiel i pochodzi z Mało­
polski, zaś Jego ;.sekretarz" 
I.amkowski. b. kelner, poszuki­
wany za dezercję. 

Oto koniec karjery ..Jasnowi­
dza", który nie zdołał przewr 
dzleć podobnego wyniku swo-
ch produkcyj, 

Z Torunia donoszą: 
Dnia 20 b. m. rozpocznie sie 

przed Wydziałem Karnym Sa­
du Okręgowego w Toruniu roz 
prawa przeciw rzeżirkom. bra­
ciom Pawłowi 1 Julianowi Kata 
rzvńskim b. 
dostawcom mlesa dla woiska. 
którzy na początku czerwca i 
ub. spowodowali masowe za­
trucie żołnierzy 4 p. a c. I 4 n. 
lotniczego w liczbie blisko 30l> 
osób. 

Jak wykazały dochodzenia, 
zatrucie nastąpiło po spożyciu 
zepsutego mlesa I wedln wy­
rabianych rzekomo nawet z pa­
dliny. 

Rozprawa zapowiada się dość 
sensacyjnie. Powołano szereg 
świadków oraz rzeczoznaw­
ców tak ze strony rzeżnlków. 
lak I lekarzy i wetervn irzv. — 
Z osk?rżonvch tvlko ieden po­
zostałe na wolnej stopie, miano­
wicie Julian Kntar^yński. zwol­
niony za kaucią. W chwili obe­
cne! przebywa on w iednej z 
klinik grudziądzkich. 

Oskarżonym, w razie utrzy­
mania sle w całości aktu oskar­
żenia, który zajmuje 20 stron 
druku maszynowego, grozi co-
naimn ;ej 

paroletnie ciężkie wlezienie. 
—X — 

Wykonawcy mieli — 
iiezwvkle trudne. Postacie! 

kreślone są bardzo blado i 1 
nteresuiaco i zaprawdę szl 

da było wysiłków naszegol 
społu, który starał sie rato€ 
sztukę nie do uratowania, i 

W pierwszym rzędzie wvflj 
nić należy p. Horecka. która] 
ła kaotalny tvp akuszerki, i^ 
nv zresztą nakreślony przeżL 
tora z Jaka taką znajomo^ S zV z tych. które odby 
sceny oraz p. Kijowskiego. W J^ ta tn ich latach. Wezi 
rv dał z siebie maksimum «> ™ u d z i a l , , „ „ . , 
s łku. bv wlać nieco życia . * « y s c y wielcy szach 
pierową postać Pawła. To i. L. a? k^fria 
mo można powiedzieć o p. 1 » r n i e J 
mieńskim i Zniczu. P. O r v ^ jKJnle Zostanie_ roz 
ska miała w niektórych scen* 2} ,15 p a ? ^ m i a n 0 W 

momenty dość mocne. Start D a r ™ l tygodniowo. 
n;e opracowała role matklj 
Dąbrowska. 1 

Widownia przyjęła sztw 
chłodno. 

St. Sap.I 

gońrzyl 
^a Żs^azkfem 
U ecie dezerterd 

MUtri Al|.chin. 

uratował życie koledze. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W godzinach popołudnio­

wych ślizgał sle na stawie 
orzv ulicy Orła na Szwedero­
wie 10-letni Adam Drewkowskr 
podczas gdv jego również 10-
letni kolega. Edmund Kujawa, 
przyglądał sle zdaleka. lak A-
damek sie popisywał. W pew­
nej jednak chwili stała sle rzecz 
straszna: słaby lód załamał się 
nod chłopcem który momental­
nie wpadł do wody. wzywaiąc 
głośno ratunku. Widząc to ma-

— X X. 

łv Kujawa bez namysłu posko 
czvł ku miejscu wypadku i od 
ważnie pochwyciwszy trzyma­
jącego się kurczowo lodu swe 
go wystraszonego kolegę, ^ 
wielkim wvsłkiem 

wyciaenał go z wody. 
odnrowadzaiąc do pobliskiego 
domu Drewkowski. prócz stra­
chu i zimne! kąpieli, szczęściem 
nie doznał większej szkody, co 
ma do zawdzięczenia swemu bo 
haterskiemu koledze. 10-Ietnie-
mu Edmundowi Kujawie. 

Przez otwarte okno, wycho­
dzące na pole widać było suną­
ce po błękitnem niebie białe o-
błoczki, podobne do lekkich ża­
gli na daleklem morzu. 

Listonosz rzucił drwiące spoi 
rżenie ku córce gospodarskiej i 
rzekł, podnosząc szklankę do 
góry: 

— Za zdrowie twego przyszłe 
go, panno Julio! 

Julja, córka farmera Tarąuln 
była symbolem, uosobieniem do­
statku na folwarku. Klacz roz­
płodowa nie miała bardziej roz­
rosłego krzyża, a byk potężniej 
szych lędźwi, fałdy zaś tłuszczu 
na jej grubej szyi przypominały 
karanego wieprza. Policzki pan 
ny walczyły o lepsze z pomido­
rami w ogrodzie, krótkie nato­
miast, różową skórą obciągnięte 
nogi — z grubemi i okrągłemi 
słupami bramy płotu. 

Fenomenalny ten \z tuszy 
był do tego stopnia odrażający. 

że mimo piękną posiadłość i do­
brze wypchany tyslącfranków-
kaml portfel ojca Tarquin. stara 
jacy nie śpieszyli, a gruba Julka 
tymczasem kończyła już dwa­
dzieścia lat. 

Listonosz wypróżnił szklankę 
raałemi haustami, otarł duże wa 
sy wierzchem dłoni, dał psztycz 
ka w daszek swego kepi. zsuwa 
jąc je na ucho, skinął głową i od 
szedł. 

Przy parkanie podwórzowym 
natknął się na Dominika, chłop­
ca od pługa. 

— Wiesz co, — odezwał się 
don poufnie, z pełną zarozumia­
łości ironją — widzi ml się. że 
pannie Julji są moje wąsy w 
smak. Tak wywracała oczami 
do mniel 

Et! Na wołu patrzy tak sa 
mo. Ona wogóle nie widzi dalej 
swego nosa, a przytem, toć ten 
chłopiec Toinę siedzi jej w gło­
wie. 

— Tolne Bourdalon? Z far­
my Brichantina? 

— On sam. 
— Ten gamońr 

Łódź, 16. i — Przed pi 
dniami policja tomaszowska 
trzymała list gończy żandarfl 
rji w Sandomierzu 

o ucieczce dezertera 
4 pułku saperów, stacjonowaj — oświadczył 
go w Sandomierzu, niejakiel Ębjn w s p 6łpracownikowi i 
Henryka Żelazka. I ty r o s y j s k i e j , wychodząc 

Policja tomaszowska natM £ aryżu — że także Las 
ła się na dezertera tegoż jeł ̂ Dablanka nie zjawią S 
cza dnia w jednym z lokali roj ̂ an Remo. Lasker prawi 
rywkowych. Żelazek jednak w jebnie nigdy już nie weźn 
łał zbiec, Q?iału w podobnych ir 
Kilkudniowe poszukiwania "jS^." * ? k P r z v n a i m n i e J o ś 

dawały rezultatu, dopiero J y * m i 
dniu wczorajszym patrol polic] M niedawno w Berlinie, 
ny obchodząc teren dworca M £ a twniast grać będą w Sa 
lejowego w Tomaszowie, u « | S 0 Niemcowicz, Rulrn: 
szał podejrzane szmery wydoił {?°go!jubow. Vidmar. Ma 
wające się z wagonu kolejowj JJjelmann. Tartakower -go Po krótkich poszukiwani* 
policjanci znaleźli w słomie 

razem 26-ciu szachij 
t \ft c z c i e k a w a Pic 
|y£u uczestników to Ros 

& emigranci rosyjscy: S 

To prawda, że — Właśnie 
głupi. 

— Nigdy jeszcze nie zagadał 
do dziewczyny. 

— Nie ma śmiałości. 
— Suchy jak zapałka. 

— Nie gruba Julka zapali go. 
Listonosz poszedł, śmiejąc się 

w stronę wąwozu, a Dominik 
skręcił ku polom, gdzie dwaj pod 
dziemnl robotnicy i Toinę Bour­
dalon — który przyszedł pomóc 
im — ładowali snopy zboża na 
wóz. 

Niewidzialni łucznicy puszcza 
li z niebios złote strzały, przeni 
kające nawskroś ciała. Koszule 
z grubego płótna przepojone po­
tem przylegały do chudych tu­
łowi. Owady szeleściły w sło­
mie. Ku wieczorowi, kiedy Doml 
nik wiązał ostatni snop żniwny, 
zdobiąc go w tradycyjny bukiet, 
panna Julja zadyszana, z twarzą 
krwią nabległą, przywlokła się 
ociężałym dudniącym krokiem. 
Na widok Toine'a Bourdalona 
podeszła doń raźniej i uśmiech­
nęła się, trącając raz po raz łok 
ciami. 

— Dosyć, dosyć, panno Ju-
ljo... — szeptał zmieszany chlo 
piec. 

Dominik tymczasem ustawia­
jąc snop dożynkowy na wierzchu 
pełnego wozu, mówił: 

— Panna Julja będzie królo 
wą. Posadzimy panienkę na 
szczycie. 

Niełatwa to była sprawa. — 
Podczas, kiedy chłopcy z wozu 
ciągnęli tłuściochę za ręce, dru­
dzy podsadzali ją z dołu, mocu­
jąc się, jak gdyby chcieli wóz u-
grzęźnięty w błocie ruszyć z 
miejsca. Spódnice Julji fruwały 
niczem motyle. Po długim mo­
zole WTeszcie siedziała wśród 
snopów zboża w wianku z chab 
rów 1 maków polnych na głowie. 
W aureoli zachodzącego słońca 
wóz skrzypiąc osiami pod swem 
brzemieniem z zażywną Ceres 
u góry, ruszył ku farmie. 

Zaledwie stanął przed stodo 
łą, panna Julja, wołając: „Bierz 
mnie, Tolne", — zsunęła się jak 
masa, jak lawina wprost w ra­
miona Toina, który straciwszy 
równowagę, runął wraz ze swem 

brzemieniem na ziemię. Podczas 
kiedy podnoszono Julję wśród 
kaskady śmiechu, Toinę zerwał 
się I czerwony jak plwonja, ku­
lejąc poszedł w stronę farmy 
Brichantina. 

W dwa dni po tej awanturze 
Dominik ujrzał z niemałem zdzi 
wieniem „gruba Julkę" wycho­
dzącą z domu w pięknej, mienią 
cej się sukni. 

Nazajutrz miała na sobie sza 
tę koloru zielonego, jak szpinak. 

Co to znaczy? Na czyją 
cześć tak się stroi? Dokąd i-
dzie? Do kroćset, musę się do­
wiedzieć! — mruknął i poszedł 
wślad za gospodarską córą, któ 
ra udała się krokiem tuczonej ka 
czki przez łąkę do strumienia, 
gdzie usiadłszy pod wierzbą, ję­
ła nucić głosem grzechotki ja­
kąś sentymentalna piosenkę, — 
tkwiąc krótkowzrocznemi oczy­
ma w drzewie wiśniowem, ro-
snącem w ogrodzie Bourdalona, 
odgraniczonym parkanem od łą­
ki ojca Tarquina. 

Dominik spojrzał w tamtą 
stronę. 

śpiącego żołnierza, 
którym okazał się właśnie Ą łowicz. Bogoljubów. R 
gany dezerter Henryk Żelazn ^n. Tartakower 1 ja. 

Pod konwojem przesłano i który jest Jugosłow 
do dyspozycji żandarmerji f e i r> mówi także po rosyj: 
Sandomierzu. . Zą najpoważniejszych 

, C 1^ników uważam Nieme 
,. i i Rubinsteina którzy 

— Momiany kapelusz i bi*1 wiedzę i s ;lę okazali do 
spodnie na wiśni! - pomyślał/ n'e n a turniejach w Kar 
lam do kata. Czyżby Toinę *• Q*1e j Rudaoeszcie Czv ja 
dział na drzewie? Pocieszny *Y *ni e odniosę zwycięstwo 
sób. jak mi Bóg miły, umizgaUT tr i i r j n o m \ to przewidz 
się do „grubej Julki". W « 7 V s t k o zależy czaser 

Podpełznąwszy, jak żnw w^m^mmmmt 
ku siedzącej pod wierzbą, usW T C A T O M m c 
szał gruchanie: TEATR MIt.l> 

— Tolnel Toinę! Dlaczego *J , D z l * » Jutro o godzinie 8.30 
chowasz? Chodź ino do mnie.' „ '" sztuka F. Wolfa, z cyklu d 
prędko! Nie bój sięl reżyser}! 1 Inscenizacji L 

Dominik zadarł głowę do J# ^ czołowych wystąpią: Gry 
ry, wpatrzył się w postać na * |/°W ska. Horecka. Morska Chi 
śni i parsknął śmiechem. r*emteńskl. Znicz. Ceny popu 

Panna Julja odwróciła się l f f s o b o t « 0 « o d z \_ 4 p o * > , u d 

niemiała z gniewu i wstydu. , C ^ ' " A" Savolra podług 
— He! Hel Hel - chichot*1 * * W I ^ k ą I dyr. K Adwento* 

parobek, nie zbity 
panna Julja chce 
konkurenta! 

— Co d do tegol — obru^ 1 

'a się, wstając z trudem. 
— Nie moja rzecz, a M^, 

tylko, skoro panna Julja ma k<"V 
k i wzrok, to powiem jej, że rt' 
Toinę Bourdalon siedzi tam 9 

wiśn 

wych. Ceny zniżone. z tropu ^ 
obłaskatf1 

T C 4 T R V * M F R « 
' DziS I dni następnych cieszą 

Hik p o w o < l z e ' r f e n ' lekka komed. 

ZCQ ^ l 6 i a t 0 byla"' 
, w Detnych próbach salonowa 
„ "aJDopularnieJszych autorów 

, S S - P a n ' V l d a l m a k o c h a n l 

. a... hel hel he! strach * bu , ń s k l » w roU popisowej. Re 
wróblei Tłum. Jotaawv 

fciXii 
Wego. 
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S P O R T 

BUDŻET P. Z . P . M . NA ROK 1930. 
O k * . 5 g ł ó d z k i s o l i d n i e p ł a c i s w e 

z o b o w i t i ^ a r J e i . 
przystąpiło do opraco 

A L I " , j 
ich dr. Wolła.\ 
ut. Wszyscy pozostają! 
ków do żvcia. He ta zaś i PZPN 
a się" matka. W tvm 1 wania oreiimlnarza budietowe-
Cie dopiero przypomnij go na , A 1930, przyczem opie-
i. że po pierwsze jest Pj rano sic. na danych z roku ub., 
i po drugie, że niema Wj które przewidywały w rubryce 
niejsca na nowa osobe-J dochodów zł. 61.000, gdy tym-
a na gwałt szukać spoS* czasem rzeczywiste wpływy 
bvcia sie niepożadaneKOI wymWy 
u. Lekarz nie chce, a l około 34.000 zł. 
na zasadzie kodeksu kaf Powstał duży niedobór, który 
lie może jej pomóc. P"" s»ą rzeczy spowodował reduk-
kuszerka da.iuc jej ciantt cję w a z i a i e r o Zchodów np. kur 
lędzyczasie kochany Pa> *y trenerów, subwencjonowanie 
vłamuie sic do jakief trenerów i t. d. Finansowo naj-
'ii spożywczego, zostaje lepiej stały w roku ub. okręgi 
owany i skazany. — f* Krakowski, Śląski i Łódzki, któ 
:hora. dostaje gorączki! re też najregularniej opłacały 
vej. matkę jej aresztują! 'woje zobowiązanie, jak rów-
»c przy dokonaniu nie" *}*ł Prznań, Warszawa 1 Kielce 
inego zabiegu. Najgorzej przedstawia się kwe-
r> wszystko. Ale przed- * lja z okręgami wschodnlemi, 
e w tak ponurych barw* , c h zobowiązania rosną z roku 
osób tak niesmaczne W *}a ">k, ale na to niema rady, na 

brutaliizm bowiem nw Q , u 8° pozostaną one deficyto-
szlachetny. że widz * W e m ! ; 

'A z teatru jak z ohV* w preliminarzu na rok bież. 
nki. jj r z ewidywane są ponownie wy 
ukd ma ledną tylko 1* n a k u ™ y trenerskie (o ile 
okazuje, że kasa churV< » b ™ » » o t w o r z Y n . o w f 
rlinie nie jest lepsza od' Sdł° dochodów przez opłaca 

«e zgłoszenia graczy), lak rów 
'konawcy mieli zada" J*? subwencjonowanie rozry-
vkle trudne. Postacie * k 0 w e > s c l c d o h & n a k t ó " 
>ne są bardzo blado l i 
S U łapo i zaprawdę sĄ 
ło wysiłków naszego, 
którv starał się rato* 

; nie do uratowania. 
>łerwszvm rzędzie wy" 
leżv p. Horecką. która <* Wczoraj rozpoczął się w 
>talnv typ akuszerki. 1« z8*1 Remo międzynarodowy 
;szta nakreślony przez , r n i « i szachowy, najwybitniej 
: Jaką taką znatomoSi J*V z tych. które odbyły się 
oraz n Kijowskiego. W * ostatnich latach. Wezmą w 
z siebie maksimum « n "dział 

bv wlać nieco żvcia wl Wszyscy wielcy szachiści, 
'ą postać Pawła. To I v, wvjątk !cm Laskera 1 Capa-
)żna powiedzieć o p Kf< ?'an l<i. — Turniej potrwa trzy 
c;m i Zniczu. P. (irv\vt godnie Zostanie rozegra-
ała w niektórych scen* " V c h 15 partyj, mianowicie 5 
itv D O Ś Ć mocne. Star* M r t v i tygodniowo, 
racowafa role rnatkil 
wska. 

III 

liga preliminuje pewną sumę, 
mogącą 

dojść do 2000 zł. 
Kurs trenerów piłkarskich 

ma być równocześnie prowadzo 
ny przy Centr. Inst. Wychowa­
nia Fizycznego na Bielanach w 
Warszawie, prawdopodobnie 
już od kwietnia r, b,; chodzi je­
szcze tylko o poparcie materjal 
ne ze strony Państw. Urzędu 
Wychowania Fizycznego, A 
więc pilna sprawa ta, która z 
pewnością podniesie poziom pił 
karstwa na wschodzie oraz w 
małych ośrodkach { przez to po 
średnio przyczyni się do wzmo­
żenia dochodów klubów oraz 
związków, jest obecnie na do­
brej drodze 

ku rozwiązaniu. 
Preliminarz na rok 1930 za­

myka się w dochodach i rozcho 
dach sumą około 47.000 zł. i jest 
solidnie zrównoważony, gdyż 
dochody liczono pesymistycznie 
a rozchody — maksymalnie. Je­
żeli walne zebranie uchwali o-
podatkowanie zgłoszeń graczy, 
a liga subwencję — to budżet 
przyniesie pewien dochód w gra 
nlcach do 4000 zł. 

WALNE ZESRANIE LIGI PZPN. 
Będzie dużo gadania. 
W sobotę, 13 b. m. o godz. 

16-ej rozpoczynają się obrady 
dorocznego walnego zgroma­
dzenia Ligi PZPN. Porządek 
dzienny zebrania przewiduje: 
1) zagajenie; 2) wybory prezy­
dium; 3) sprawdzenie pełno­
mocnictw delegatów; 4) odczy 
tanie protokółów z poprzed­
nich walnych zebrań; 5) spra­
wozdanie zarządu i wydziału 
gier i dyscypliny; 6) sprawoz­
danie skarbnika; 7) sprawozda 
nie komisji rewizyjnej; 8) 
udzielenie absolutorium ustępu 
jącemu zarządowi; 9) wręcze­
nie oznak mistrzowi i wicemi­

strzowi Ligi na 1929 r., oraz 
zasłużonym działaczom 

na polu rozwoju Ligi; 
10) zmiany su:utu i postano­
wień; 11) wybór władz Ligi 
PZPN. i delegat, na walne zebr 
PZPN.; 12) wnioski i interpela 
cje. Bezpośrednio po walnem 
zgromadzeniu odbędzie się u 
stalenie tabeli rozgrywek o mi 
strzostwo Ligi na 1930 rok w 
I-ej rundzie. 

Zebranie odbędzie się w sa-
U parterowej Oficerskiego Ka' 
syna Garnizonowego w War­
szawie, Al. Szucha 23. 

— X — 

Raid samochodowy 

Warszawa - Łódź - Toruń. 

— X — 

1 
Wielki turnie] w San Remo. 

ownia 
o. 

przyjęła 

St. Sap 

I tutaj 

Pt goftrzy, 
Że'azkfemj 

cie dezerterdl 
i, 16. 1. — Przed p«| 
policja tomaszowska J 
a list gończy żandarfl* 
andomlerzu 

. MLUTRI Alltchm. > ucieczce dezertera 

i saperów, stacjonował „2aluję — oświadczył Aljc 
Sandomierzu, niejakie! Chin współpracownikowi gaz 

jednego pociągnięcia 
w.elką rolę 

odgrywa szczęście. 
Coprawda — muszę zaznaczyć, 
iż jestem obecnie — „w for­
mie"... Moja pierwsza partja w 
walce z Bogol/ubowem udowod 
niła mi, jak niebezpieczną jest 
rzeczą przez dłuższy czas nie 
grać poważnie... Teraz po tur­
nieju z Bogoljubowem czuję się 
znowu ,.w formie" 1 jestem 
uzbrojony przeciwko wszelkim 
niespodziankom 1 ewentualnoś­
ciom... Jeśli tym razem nie bę­
dę pierwszym, przyjmę wyz­
wanie zwycięzcy i będę bronił 
swego 

tytułu mistrza świata. 
Po turnieju pojadę na włoską 
Riiwjerę i tam spędzę zimę... 
Następnie powrócę do Paryża, 
gdzie przez pół roku będę od­
poczywał i zupełnie nie będę 
się 

Niebezpieczeństwo, jakiem 
grozi przedziurawienie lub pęk 
nięcie opony podczas biegu sa­
mochodu całkowicie wyklucza 
wynalazek inż. Wł. Kopczew-
skiego. 

Dowiadujely się, że w zwiąż 
ku z udaną próbą, wynalazek 
ten wzbudził zainteresowanie 
kapitalistów polskich i zagrani 
cznych I że jeszcze w tym tygod 
niu ma się odbyć raid samocho­
dowy 

Warszawa — Łódź — 
Toruń — Poznań — Katowice 
— Kraków — Radom — Lublin 
— Warszawa dla powtórnego 

X X 

wypróbowania opon Kopczew-
sklego w biegu dalekodystanso 
wym. 

Prócz dyrektora Ll£i samo­
wystarczalności gospodarczej, 
inż. Witolda Balcera oraz wy­
nalazcy w raldzie wezmą udział 
przedstawiciele rządu 1 prasy. 

Operacja Tunneya. 
Eksmistrz świata wszystkich 

kategoryj Gene Tunney poddał 
się wczoraj w Nowym Jorku o-
peracjl zdjęcia kamienia żółcio 
wego z nerki. Operacja miała 
przebieg pomyślny. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Na walnem zgromadze­

niu ŁZOPN. nadano dyplomy 
honorowe dwum zasłużonym 
działaczom sportowym na tere­
nie Łodzi pp. mjr. Zabłockiemu 
i Stanisławowi Piątkowskiemu. 

( - ) T. G. „Sokół" Zgierz po 
zostaje w roku przyszłym w kl. 
A a to na podstawie uchwały 
walnego zgromadzenia Ł. Z. O. 
P. N. 

(—) Mecz bokserski Geyer— 
B. Kochba wygrał Geyer 9:3 

(—) Konflikt Ł . Z. O. P. N.— 
dziennikarze sportowi zosta! złt 
kwidowany całkowicie wobec 
wycofania przez ŁZOPN. zda­
nia mogącego godzić w ogół 
dzicnn"karzv sportowych. 

(—) Trener Jacobson rozpo­
czął treningi lekkoatletyczne w 
sali Ośrodka W. F. 

NOTOWAMA ZIOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,37, Wiedeń 79.57 
— 79.85, Zurych 57.95, Berlin 
46.70 — 47.10. wypłata na War 
szawę i Katowice 46.85—47.05, 
na Poznań 46.82 i pół — 47.02 1 
pół. 

GIEŁDY ZAC-PANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4.86,91, Paryż 
123.92, Berlin 20.37 7/8, Holan­
dia 12.10 3/4, Belgja 34.95, Wło­
chy 92.99, Szwajcaria 25.15 1/4, 
Kopenhaga 18.10 7/8, Wiedeń 
34.60, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe. 
Londyn 123.93, Nowy Jork 
25.45 1/4, Szwajcaria 492.75. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.64 — 57.79, czek na Londyn 
25.02 1/4. telegraficzne wypłaty 
na Warszawę 57.61 — 57.76. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 15 stycznia. Ame­

rykańska, zamknięcie: styczeń 

9.21, lutv 9.21, marzec 926. kwie 
cień 92& maj 9.35, czerwiec 
9.35. lipiec 9.39, sierpień 9.36, 
wrzesień 9.36. październik 9.33. 
listopad 9.35, grudzień 9.38, loco 
9.56. 

Liverpool, 15 stycznia. Egip­
ska, zamkniecie: styczeń 13.67, 
marzec 13.85, maj H.04, lipiec 
14.25, październik 14.41, gru­
dzień 14.55, loco 14.45. 

Nowy Jork, 15 stycznia. Ame 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
17.23, łuty 17.27, marzec 17.3C* 
— 17.37. kwiecień 17.46, maj 
17.57 — 17.53, czerwiec 17.64, 
lipiec 17.71. sierpień 17.70, wrze 
sień 17.69, październik 17.68 — 
17.69. listopad 17.73, grudzień" 
17.78. loco 17.45. 

Nowy Orlean, 15 stycznia. — 
Amerykańska, zamkniecie: sty­
czeń 16.95, marzec 17.22—1723 
maj 17.47. lipiec 17.61, paźdzlet-
nik 17.69, grudzień 17.69, loco 
17.06. 

W 
i i 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie ] . 

MOCNIEJSZA TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

n a e k r a n i e : „ P a ł a c e " . 

Pierwszy film jest „szalenie" 
moralny. Między nami nic nie 
było. Absolutnie nic, prócz nie­
winnych całusów, które przecie 
obecnie są uważane za „nic" 
za zwykłą formę grzeczności, na 

zajmował grą w szachy... Ituralnle między zakochanymi. 

e-
^rosyjskiej , wychodzącej w 

a Żelazka. 
i k • • 'O.VJ»TVICJ. wycuuuzącej 

?ia tomaszowska natM p ryżu _ że także Lasker 
I A dezertera tegoż jed ̂ raDablanka nie zjawią się w 
1 w . iednym z lokali roj ^an Remo. Lasker prawdopo-
ych. Żelazek jednak jebnie m K C i y już nie weźmie u-

c- *j?iału w podobnych impre-
niowe poszukiwania flj « a c n * tak przynajmniej oświad 

rezultatu, dopiero j l ^ mi 
zorajszym patrol polifl Ł. niedawno w Berlinie, 
odzac teren dworca k̂  ™atoniiast grać będą w San Re 
> w T O M A S Z O W I E , usty 2° Niemcowicz, Rub;nstein, 
lejrzane szmery wydol J?°goljubow. Vidmar. Marvlri, 
się z wagonu kolejoyj ^'elniann. Tartakower — wo 
crótkich poszukiwania^ | e razem 26-ciu szachistów. 
:i znaleźli w słomie | { l ? e c z ciekawa że pięciu z 

.ych uczestników to Rosjanie 
j U | ) emigranci rosyjscy: Niem-

okazał się właśnie <f £°wicz. Bogoljubow. Rubin-
^

e

' n . Tartakower l ja. Vid-
^

a r który jest Jugosłowiani-
e i r i mówi także po rosyjsku... 

e , Zą najpoważniejszych prze 
I w ników uważam Niemcowi-

n m i . m , . • . *,a i Rubinsteina którzy swą 
nTw15njk P ' . t X ' e d ^ I siłę okazali dowod-
ZtTcl7uPC?r]!l# 31 n a turniejach w Karlsba-
drzew?e7pny, 6 i t i e 1 Budapeszcie. Czy ja wła 
m i f i l 1 ! l l ' f zniosę zwycięstwo -
° ł , ! ? ^ ™ , ł ^ u m i 2 « a * "dno mi to przewidzieć... 

R a d j o - k ą c i k 

zerter Henryk ŹelazeJ 
konwojem przesłano i 
ozycjl żandarmerji 
erzu. 

W, * ?vstko zależy czasem 
[rubej Julki 
iłznąwszy, jak żrn'i* 
ącej pod wierzbą, usłf 
hanie; TEATR MIEJSKI, 
inel Toinę! Dlaczego »J < 1 Jutro o godzinie 830 wieczorem „Cjan-
' Chodź ino do mnie.' „ '" sztuka F. Wolfa, z cyklu dramatów społecz-
Nie bój sięł , V c h , reżyserii I Inscenizacji L Schillera W ro-
uk zadarł głowę do h

c h czołowych wystąpią: Gry wińska (Heta) Da 
•zył się w postać na * |/Q*sk< 
iknął śmiechem. r*emieńskl. Znicz. 

Warszawa, piątek, 1411,7 m. 
11.58 Sygnat czasu. 
12.05 — 13.10 Muzyka stramot. 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20 Przegląd wydawnictw perjody 

cznych. 
15.45 Komunikat Rady Naczelne] Z)e 

dnoczenla Polskich Zw. Śpiew. 
16.15 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 Nowe sposoby usprawnienia 

pracy. 
17.45 Koncert orkiestry banjoiistów. 
IR.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19.40 Koncert gramof. 
19.58 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień następny. 
20 05 Pogadanka muzyczna 
20.15 Koncert symfoniczny, w przei-

wle I po transmisji komunikaty. 
„Z dymkiem papierosa4, komunikaty 
P. A. T. oraz retransmisje ze stacy> 
zagranicznych. 

Katowice, piątek, 408.7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
1300 — 16.00 Przerwa­
ło. — 16.20 Komunikaty 
16.20 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 17.45 Odczyt z Krakowa. 
17 45 — 18.45 Koncert orkiestry ban 

Jolistów. 
18 45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.55 Odczyt dr. Chrzanow­

skiego. 
19.30 — 19-55 Rutkowski: „W dolinie 

Łaby". 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.15 Komunikaty sportowe 
20.15 Koncert symfoniczny. Po kon­

cercie komunikaty oraz plogram na 
dzień następny w lez. francuskim. 

23.00 Skrzynka pocztowa w Języku 
francuskim. 

Kociiigswusterhausen, piątek, 16*5 n>. 
7.00 Gimnastyka. 
9.00 Odczyt rolniczy. 

12.00 Muzyka gramofon. 
14 00 Muzyka gramofon. 
15.00 Odczyt dla młodych dziewcząt. 
1540 Alicja Behrend: Rodzina Scho­

penhauera. 
16.00 Radca Krauledat: Clcżar od­

działów w szkołach wiejskich. 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 Rozmowy o muzyce. 
18.00 Odczyt radcy minlst. Weila. 
18.30 Lekcja angielskiego. 
18.55 Dyr. Worm: Z przemysłu włó­

kienniczego XIII. 
19.20 Odczyt naukowy dla lekarzy. 
?n.on Koncert. 
20.30 Transmisja z Wrocławia. Nast. 

koncert rozrywkowy. 

W tym filmie właśnie nie braku 
je tych zakochanych, gdyż, aż 
trzy pary w różnych odmianach 
całują się, by wreszcie połą­
czyć się 

węzłem dozgonnym. 
Odbywa się to po szeregu n a j r o l ^ Nowy Jork, 
zmaitszych przygód, czasami z a l W : _ j _ J I . wn u „ T _ 
bawnych, przewanie jednak głu 
pich. W całej tej aktorskiej gro­
madzie, w tej „rewji gwiazd", 
najlepszą jest Ruth Taylor, blon 
dasek o słodkiej buzi i wiośnla-
nej urodzie. Pozostała część ze­
społu jest poprawna. 

Druga część programu — to 
dramat, znów jeden z takich fil Obroty pożyczkami państwo 
mów, które stanowią już pewien) weml dotyczyły niemal wyłącz-
typ przeciętnej wytwórczości, lnie obu premjówek, które też 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie walutowej zmniejszy 
ło się nieco, ogóltfa tendencja 
jednak doznała widocznej poprą 
wy. Dolarami gotówkoweml St. 
Zjednoczonych nie obracano zu­
pełnie, większość zato obrotów 
dewizami dokonywana była po 
kursach zwyżkowych. Popra­
wiły się przytem kursy dewiz 
na Holandję o 10 klg., na Lon­
dyn o 1 gr. na 1 funcie, na Pa­
ryż o trzy czwarte gr. i na Szwaj 
carję o 3 gr. Po dotychczaso­
wych cenach obiegał Kabel oraz 

Pragę, 
Wiedeń i Włochy. Tranzakcyj 
inne mi gatunkami dewiz nie za­
wierano zupełnie. 

DALSZA ZWYŻKA POZY-
CZEK PREMJOWYCH. ZMIEŃ 
NY NASTRÓJ DLA LISTÓW 

ZASTAWNYCH. 

Miłą niespodziankę sprawił Ry 
szard Barthelms, znany dotych­
czas, jako aktor zgoła przecie t-
ny. 

Partnerką Brathelmsa jest 
piękna, pełna niewysłowionego 
wdzięku I czasu — 1 Marion 
Nixon. 

dzięki niesłabnącemu popytowi 
zebranych osiągnęły dalsze zys­
ki kursowe. Li miarkowanie, bo 
tylko o 50 gr. podniósł się kurs 
4 proc. Poż. Inwestycyjnej, bar­
dzo silnie zato zwyżkowała 
znów o 4 zł. 50 gr. Dolarówka. 
Z pośród pozostałych pożyczek 

nuni 
Interesujące pokazy radiowe 

na M. W. K. 7. 
Na tegorocznej Międzynaro­

dowej Wystawie Komunikacji i 
Turystyki w Poznaniu w Sekcji 
Komunikacji Ogólnej poważne 
miejsce zajmie też pokaz najnow 
szych urządzeń radjowych. 

Radjo bowiem, jako najnowo 
cześniejszy środek komunika­
cyjny, służy nietylko dla uprzy 
jemniania czasu radjo-abonen 

" K A . Horecka, Morska ChodecW, Kijowski 
Ceny popularne. 

Julja odwróciła się • f sobotę o godz. 4 po południu ..Sonata Kreu 
z gniewu i wstydu. , u T ^ ^ 3 " ' 
I Hel Hel - chichoW1 ^ * ' n s k ą 

-owych. z tropu ^ 
obłaska*'1' 

nie zbity 
1 ja chce 
tal 

<H do tego! — obru*" 
tając z trudem. 
i moja rzecz, a ju»' 
ro panna Julja ma kr" 
to powiem jej, że 11 

urdalon siedzi tam 
hel hel hel strach * 

Tłum. JotsaW' 

A. Savotra podług Tołstoja z 
I dyr. K Adwentowiczem w 
Ceny zniżone. 

PP.: I 
rolach 

&ZŁŚ 
T r 4 T R V • " « C P * | n y 

— I dni następnych desząca się niesfabną-
.̂Jn Powodzerriem lekka komedja buduarowa A 

u! 0 0 n K t Ó r a t 0 b y , a " ' j w Pełnych próbach salonowa komedja Jednego 
"ajpopularniejszych autorów francuskich Ver-

j , . " ' " * -Pani Vldal ma kochanka" z Relewlcz -
Chińską w roli popisowej. Reżyserją Wl . Ziem 

\ r \ 1 li P O P U 4RNY 
Komedja O. Dymowa ^Bronx-Express" dana 

będzie jeszcze tylko dwa razy dziś czwartek I pią 
tek poczem sztuka ta schodzi z afisza. 

W sobotę premiera efektownego dramatu ro­
syjskiego Orzegorza Ge ..Koctoł czarownicy". — 
Dekoracje C. Pietkiewicza. 

„Kopciuszek" po raz ostatni. 
W odpowiedzi na liczne zgłoszenia w niedzie­

lę o g. 12 w po! raz Jeszcze dana będzie piękna 
barwna przeplatana niespodziankami I efektam 
czarodziejsklemi. bajka dla dzieci .Kopciuszek" 
która stanowi prawdziwą atrakcję dla naszych 
milusińskich. 

TEATR GEYEROWSKI 
W sobotę 1 niedzielę dwa razy wesoła kroto-

chwila „Zażarty automobilista" czyli „300 kilome­
trów na godzinę". Reżyseruje Stanisław Dębtcz 
Bilety do nabycia w. kasie teatru na miejscu Pioir 
kowska 295. 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 
W środę, dnia 22 b m. odbędzie się w Filhar­

monii I5-ry koncert mistrzowski, który uświetni 
najgenialniejszy planista, cieszący s!ę wszech­
światową sławą Artur Rubinstein. Aby zrozumieć 
przeogromną wartość artystyczną występu Artura 
Rubinsteina, trzeba przeczytać hymny pochwalne 
wypisywane na jego cześć przez najpoważniej­
szych krytyków zagranicznych, którzy z enruzjaz 
mem przyznają, że Artur Rubinstein Jest niezrów­
nanym I niedoścignionym mistrzem w kreowaniu 
najbairdzej choćby skomplikowali ych kompozyto­
rów współczesnych. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 164). W. Sokolewicza (Przejazd 
19), H. Rembielinskiego (Andrzeja 28), I, 
Zundelewicza (Piotrkowska 25). M. Kac-
perkiewicza (Zgierska 54). 
skiej (Brzezińska 56). 

tom, lecz zastosowanie radja o-
bejmuje z dniem każdym coraz 
liczniejsze dziedziny naszego ży 
eta, okazując się świetnym 

środkiem pomocniczym 
w komunikacji kolejowej, mor­
skiej, lotniczej i automobilowej, 
jak rćwnież w służbie bezpie­
czeństwa publicznego, w tea­
trze i t. p. 

Ostatnio naprzykład niemlec 
kie koleje państwowe zastoso­
wały radiotelegrafię i radjotele-
fonję do regulacji ruchu wago­
nów i lokomotyw, dzięki czemu 
na wielu już stacjach niemiec­
kich manewrowanie pociągów 
i przegrupowywanie wagonów 
odbywa się 

we względnej ciszy 
I ze znakomitą sprawnością bez 
hałaśliwych sygnałów gv/lzda-
wek I syren. 

Amerykanin Amhourst Vil-
liers buduje obecnie automobil 
o sile 3000 koni, obliczony na 
rozwinięcie szybkości 

700 kim. na godzinę. 
W kierowaniu tym wozem bę­
dzie się posługiwał falami elek-
tromagnetycznemi, działającenu 

S. Trawkow- na antenę kierunkową specjalne i 
.(w) Jj9 radjoodbiornika. umieszczoJ 

sprzedano tylko partję 6 proc. 
Poż. Dolarowej po kursie słab­
szym o ćwierć proc., natomiast 
listy zastawne i obligacje ban­
ków państwowych zakupywane 
były po kursach dotychczaso­
wych. Prywatne papiery lokacyj 
ne miały tendencję zmienną w 
zależności od chwilowego usto­
sunkowania się podaży i popy­
tu. Po wyższych kursach zawie 
rano tranzakcje 4 f pół proc. l i ­
stami zast. ziemskicmi o 25 gr. 
i o tyle 8 proc. nx Łodzi, niżej 
ceniono jednak 4 i pół proc. i 5 
proc. listy zast. m. Warszawy o 
25 gr. I 10 proc. listy zast. m. 
Siedlec o 75 gr. Dotychczasowe 
ceny płacono za 8 proc. listy za­
stawne m. Warszawy 1 8 proc, 
listy zast dolarowe ziemskie.—• 
Obligacje miejskie, ponieważ 
nikt się niemi nie interesował, 
pozostały bez obrotów 1 bez no­
towań. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 

W dziale bankowym popra­
wił się o 50 gr. kurs Banku Pol­
skiego, stracą jednak 2 zł. w po 
równaniu z dawnym kursem 
Bank Handlowy. Bank Dyskon­
towy l Bank Zw. Sp. Zarobko­
wych utrzymały się przy dotych 
czasowych kursach. Z akcyj ce­
mentowych notowano Ftrleya 
bez kuponu za 1928 r. w wyso­
kości 8 proc. Akcje naftowe No 
bla obiegały po kursie niezmie­
nionym. W dziale metalurgicz­
nym podniosły się o 25 gr. Sta­
rachowice, zniżkowały jednak o 
50 gr. Lllpopy. Za Norblina chcia 
no płacić 80, a pod koniec ze­
brania nawet 81 zł., nie było 
jednak zupełnie oddawców. Ak 
cje Lombardu osiągnęły dalszą 
zwyżkę 2 zł. W pozostałych 
działach tranzakcyj nie zawie* 
rano. 

nego na samochodzie. 
W najbliższym czasie wo 

Francji do usług policji będzie 
oddano 50 radjostacyj, których 
celowość została wypróbowana 
ze znakomitym wynikiem szcze 
golnie na kolejowych dworcach 
granicznych i w przystaniach 
morskich. 

Zastosowanie radja w służ­
bie bezpieczeństwa publicznego 
oznacza poważny postęp w dzie 
dżinie walki z przestępcami któ 
rych ujęcie będzie obecnie zna­
cznie ułatwione. 

Pokaz tych najnowszych za­
stosowań urządzeń radjowych 
niechybnie będzie jedną z wielu 
interesujących atrakcyj Między 
narodowej Wystawy Komunika 
cji i- Turystyki w Poznaniu* 

FERRX-« 
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Zgodne królestwo karzełków. 
Płochliwi i nieprzystępni dzikusi. 

Wielką sensacje wywołała 
w kolach naukowych wiado­
mość o odkryciu w Australji 
plemienia karłów, o których ist 
nieniu dotychczas nie miano 

najmniejszego pojęcia. 
Uczeni sądzą, że odkryty lud 
karłów nie jest jedynem plemię 
niem małoludków w Australji, 
wobec czego sfery miarodajne 
postanowiły wycofać w głąb 
Australji ekspedycje naukową, 
która zbadać ma nieznane jesz 
cze dotąd zakątki Australji. 

Według wiadomości, nade-
szłvch z Melbourne, wzrost ka 
rzełków australskich dochodzi 
zaledwie do 140 cm. u męż­
czyzn, a do 130 cm u kobiet. 
Jest to miara odpowiadająca 
mniej więcej wzrostowi 

dziesięcioletniego dziecka. 
Sposób życia karłów jest zu 

pełnie prymitywny. Mieszkają 
oni w pieczarach chronionych 
przed niepogoda gałęziami pal 
moweml lub korą drzew. Ka­
rzełki żvia w gnmach. przy 
czem grupy składające się z 
20 — 100 rodzin, tworzą wios­
kę. Ubiór karzełków stanowi 
jedynie fartuszek z trawy lub 
liści. Za broń służy im. jak 
wszystkim prawie ludom pry­
mitywnym łuk I strzały z ka­
mienia drzewa kości lub mu­
szli. Mową potoczną małolud­
ków australijskich jest narze­
cze Języków ludów okollcz 
nych Życie gospodarcze kar­
łów Jest również bardzo p r y 
nrtywne. zajmują się głównie 
polowaniem, przyczem są 

znakomitymi strzelcami. 
Znany m'sjonarz. Charles 

Blddton. który badał obyczaje 
tych karłów, pisze o nich: Ja­
ko znakomici znawcy przyro­
dy wiedzą gdzie są legowiska 
dzikich zwierząt l znają ich 
zwyczaje. Wiedzą, gdzie są 
gniazda ptaków, znają każdą 
roślinę I każde drzewo. Umie­
ją wyrabiać z orzechów l owo 
ców. z liści kwiatów, gron pe 
stek żywicy, kory I korzeni 
najrozmaitsze przysmaki i le­
karstwa Ale oprócz tego umie 
Ją otrzymywać z roślin nlebez 
pieczne trncizny. któremi za­
truwała niepozorne, lekkie, jak 
piórko, strzały swoich łuków, 
nadaiąc bn działanie śmiercio­
nośne. 

Zarówno wobec Europejczy­
ków tak I wobec swych sasla 
'dów karzełki są nadzwyczaj 
płochliwe i nieprzystępne. Jest j 
rzeczą godną uwagi że te pry I 

mitywne plemiona małolud- rzełkom australijskim obce są 
kow posiadają etykę o wiele niszczycielskie wojny, nie zna-
czystszą. aniżeli ludy okolicz- ją oni też 
ne, stojące, jak się zdaje, na wlelożeństwa, 
wyższym poziomie kultury. Ka ani ofiar ludzkich. 

Skończyła się sielanka 2-ch 
małych węgierskich tancerek, 
które przypadkowo stały się 
..siostrami — Angielkami". W 
Paryżu wiadomo że niema już 

Skandale panny Róży. 
„Dolly Sisters", a istnieje tylko 
Dżenni Dolly i Rose Dolly. 

Oddawna zakulisowa plotka 
twierdziła, że ..siostry" popro-
stv 

kl. 

HOŁAND]\ I JEJ OBYCZAJE. 

W KRAJU PASTWISK i KANAŁÓW, 
Skrupulatne poszanowanie cudzej własności. 

-XX-

Druga konferencja w Hadze 
znowu skierowała powszechna 
uwagę na właściwą, choć nieno 
minalną stolicę Holandji. Późna 
zieleń jeszcze pokrywa w tej 
chwili zagrody Hagi—S'Graven 
hage — jak nazywają ją Holen­
drzy Miasto, w którem odby­
wają się ożywione debaty o 
plan Younga, nie przejmuje się 
niemi zbytnio, w każdym razie 
dyplomatów powitało 
z tnniejszem zainteresowaniem 

niż swego czasu uczestników O-
limpjady. 

Życie w Hadze płynie zwy­
kłą kolejką. Słychać we dnie I 
w nocy ruch barek na grachtach 
I kanałach, brzęk łańcuchów 
mostów zwodzonych. Kraj past 
wlsk I torfowisk otulony jest w 
mgły; pasące się krowy jakby 
wrosły w krajobraz. Widać je 
stale, jak poruszają się, odwra­
cając pyski od wiatru. Krowy i 
laki stanowią 

zasadnicze tło 
holenderskich krajobrazów wraz 
ze specjalneml światłocieniami, 
które widuje się tylko w Holan-
djj i na obrazach holenderskich 
mistrzów pendzla. 

Domki rozsiane są wszędzie, 
nawet na taimach, niekiedy na­
wet po kilka pod wspólnym da­
chem, lecz każdy z nich ma swo 
je oddzielne wejście, co jest ce 
chą typowo holenderską, świad 
czącą o dążeniu do samodziel­
ności. 

Wieczorami szum fal, świat­
ło latarni morskich, specjalny u-
rok cichego krajobrazu porywa 
każdego cudzoziemca. I tylko 
obcokrajowcowi wpaść może 
na myśl wyjść na balkon, by na 
pawać się czarem otaczającej 
go nocy. Holendrzy nie robią te 
go nigdy I tak są pewni, że 

nikt nie zajrzy 

im do oświetlonych okien miesz dali do dyspozycji domek włas-
kania, że nie zasłaniają ich wca ny, opisuje dość zabawnie pew-
l e > „ ne epizody swego pobytu w Ha 

Zagraniczny korespondent, dze. 
któremu znajomi Holendrzy od- Kiedyś, zwabiony urokiem 

Oczy — zwierciadłem duszy 

z reumaryzmem w 
Ziazd międzynarodowy w Budapeszcie. 

Choroby reumatyczne nale- glji stanowi liczba przypad-
*ą we wszystkich krajach do ków reumatyzmu 1/6 Jrzy^ad-

Przerażenie. 

D e s k i c£ s ł o m y . 
N o w a s e n s a c j a n a r y n l c u 

b u d o w l a n y m . 

chorób najczęstszych. W An 

Podsłuchane. 
POŚPIECH WSKAZANY. 
Klient: — To mieszkanie bar 

dzo mi się podoba, ale nie wiem 
jeszcze, czy będzie się podobało 
mojej żonie. 

Pośrednik: — Pan się musi 
szybko zdecydować, dzisiaj łat 
wiej o nową żonę, aniżeli o mie­
szkanie. 

KOSTJUM. 
— Ależ, mój panie, pana nie 

możemy wpuścić na bal masko­
wy. Pan jest przecież prawie 
goły Co pański brak ubrania 
ma oznaczać? Jaką figurę pan 
przedstawia. 

— Podatnika. 

FLEGMATYK. 
' Podsądny został skazany na 
dwa lata więzienia. Niewzruszo 
ny zwraca się do sędziów: 

— Proszę kazać powiedzieć 
mojej żonie, aby dzisiaj nie cze­
kała na mnie z kolacją. 

HIGJENA PRZEDEWSZYST-
KIEM. 

— Władeczku, pamiętasz o 
lem, aby nigdy nie jeść jabłek 
w łupinie. Czy obrałeś jabłusz­
ko, które ci dałam do szkoły? 

— Tak, mamusiu! 
— A co zrobiłeś z łupinką? 
i— Zjadłem je po jabłku. 

ków pozostałych chorób w 
Niemczech oraz we Włoszech 
111. 

W miejscowościach bliżej mo 
rza położonych zdaje się liczba 
przypadków reumatyzmu 
zwiększać, natomiast w głębi 
kontynentu nie przekracza ona 
10 proc. 

wszystkich Innych chorób. 
Bardzo obszerna l dokład­

na statystyka wykazuje, że 
ostry gościec stawowy wystę 
puje jednakowo często u oboj­
ga płci; w ogólnej jednak licz 
bie reumatyków przeważają 
mężczyźni, co prawdopodob­
nie stoi w związku z ich pracą 
zawodową. 

Rwa kulszowa (ischias) wy 
stępuje znacznie częściej u 
mężczyzn niż u kobiet w sto­
sunku 3:2. 

Przypadłości reumatyczne 
występują rzadko w wieku 
dziecięcym, zazwyczaj zaczy­
nają się w okresie dojrzałości, 
rozkładają sie równomiernie 
na okres do lat 60. a potem 
znowu rzadziej występują. 

Rwa kulszowa (ischias) wy 
stepuje zwykle miedzy 30 a 60 
rokiem życia. 

W Kanadzie i Stanach Zjed­
noczonych od szeregu lat pro­
wadzono laboratorium nauko­
we, mające opracować metody 
racjonalnego zużytkowania ol­
brzymich ilości słomy zbożowej, 
produkowanej przez rolnictwo 
kanadyjskie 1 używanej dotych­
czas conajwyżej na opał. 

Obecnie, jak donoszą gazety 
kanadyjskie prace naukowe za 
czynają wydawać pierwsze re­
zultaty praktyczne i na podsta­
wie uzyskanych przez laborato-
rjum patentów powstaje w oko­
licach miasta Regina (stolica 
stanu Sasketchewan) pierwsza 
fabryka 

racjonalnej przeróbki słomy. 
Fabryka ta, przy której w 

dalszym ciągu czynne będzie la 
boratorjum, finansowane przez 
władze związkowe, będzie wyra 
biać tymczasem... deski. 

Pierwsze deski, wyproduko­
wane ze słomy wywołały praw 
dziwą sensację na rynku budo­
wlanym. Przedstawiają się one 
jako zwykłe deski dwucalowej 
grubości, zupełnie jednolite, 
gładkie, o twardości sosnowego 

drzewa. Dają się przecinać piłą 
nie można Ich tylko heblować, 
jednak można je szlifować. O-
trzymywane są drogą poddania 
słomy nieskomplikowanej i ta­
niej przeróbce chemicznej, a na 
stępnie ^prasowaniu na prasach 
hydraulicznych pod ciśnieniem, 
dochodzącem do 5 atmosfer (60 
kilogramów na centimetr kwa­
dratowy). 

Uzyskany w ten sposób ma-
terjał doskonale nadaje się do 
tych samych celów budowla­
nych, co i zwykłe deski, a poza 
tem, przewyższając znacznie 
wartość izolacyjną drzewa I kor 
ka na ciepło I dźwięk jest pier­
wszorzędnym materjałem do 
wypełniania ścianek domów 
stalowych. 

Jak wiadomo, Kanada jest 
krajem przeważnie rolniczym, a 
jak obliczono statystycznie przy 
każdej tonnle wyprodukowane­
go zboża otrzymywano aż dwie 
tonny słomy, której tylko zniko 
my procent był zużywany w g° 
spodarstwle, a reszta uległa po 
prostu spaleniu. 

a I I 

Rowery bez pedałów. 
Historja najtańszego środka lokomocji. 

Pierwsza fabryka rowerów I stopami od ziemi. Był to raczej 
powstała w roku 1807 w Wiel-jbieg, niż jazda. 

Pamiętajcie o in­
walidach 

wojennych. 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

kiem Księstwie Badeńskiem. Za 
łożył ją przedsiębiorca budowla 
ny Maksymilian Drais. 

Rowery tego fabrykanta by­
ły całkowicie 

wyrabiane z drzewa. 
O jakichkolwiek resorach czy 
dętkach nikt nawet nie myślał. 
Poza tem brakowało pedałów. 

Cykliści, siedząc na pałąko­
watych siodełkach, odbijali się 

Dopiero w roku 1850 ukaza­
ły się rowery z pedałami, umie-
szczonemi wprost na osiach kół 
przednich. Przekładnie wpro­
wadzono nieco później, po prze 
minięciu mody na potwornie 
wielkie bicykle. 

Rozwój właściwych rowe­
rów datuje się od roku 1890, w 
którym wynaleziono opony gu­
mowe. Wolne przekładnie opa­
tentowano w roku 1897. 
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wieczoru, wyszedł na balkon, 
zgasiwszy światło w pokoju i od 
dał się kontemplacji otoczenia: 
morza, świateł ciszy, beztroski 
Holendrów, dozwalających bez 
przeszkód zaglądać do wnętrza 
własnych domów. 

Nazajutrz zagadnął go jeden 
z sąsiadów w sposób humorysty 
czny, lecz z odrobiną Irytacji i 
wyższości w tonie: 

— Mój panie, nie jest we zwy 
czaju u nas siadywać nocą na 
balkonie po ciemku I zaglądać in 
nym do okien. Niech pan tego 
więcej nie robi, jeśli nie chcesz 
się tutaj nikomu narazić. Jeśli 
chodzi ci o podziwianie natury, 
krajobrazu, morza, wyjdź sobie 
na wybrzeże. A jeśli już koniecz 
nie pragniesz odpocząć na balko 
nie, to przynajmniej nie gaś 
światła u siebie, jeśli ci chodzi 
o zachowanie naszej przyjaźni". 

Zgodnie z temi wskazówkami 
korespondent wybrał się naza­
jutrz nad morze, a przed pój­
ściem na plażę szczelnie poza­
mykał na klucz domek, oddany 
mu na mieszkanie I do dyspozy­
cji wraz z calem jego kosztow-
nem urządzeniem: meblami, dy 
wanami, przedmiotami sztuki, 
srebrną zastawą stołową i t. p. 
rzeczami. 

Na czynności tej przyłapał 
£o inny sąsiad i obejrzawszy go 
od stóp do głów z niezwykłą 
przenikliwością wkońcu zagad­
nął go z przykrością widoczną 
nlepozbawioną litości: — Po co 
robić takie rzeczy i zamykać 
dom? Przecież nie jest pan prze 
stępcą, żebyś się obawiał czyje 
goś najścia? A gdyby nawet dzie 
ci nasze weszły do pana I uży­
wałyby pańskiego wspaniałego 
radja, nie powinieneś im żało­
wać tej przyjemności. Są wszyst 
kie wychowane w poszanowa­
niu cudzych rzeczy, zwłaszcza 
jeśli obchodzić się z niemi nie po 
trafią. Dzieci nasze 

przychodzą na świat 
z podobną zaletą. Chcąc być z 
nami w przyjaźni, nie zamykaj 
swego domu przed nami. Cóż 
za piekło mieć pan musi w swo 
im krajul U nas jest inaczej. 

Korespondent nasz zaznacza 
w swej opowieści, że następne­
go dnia miał zamiar złożyć wi­
zytę nowemu znajomemu, który 
udzielił mu tak surowej nagany, 
lecz dowiedział się, że wyjechał 
na trzy miesiące 

do Indyj, 
do swych zakładów, a listy „pil 
ne" tymczasem odbiera miejsco 
wy kantor jego fabryki. 

Jeśli dodamy do tych szcze­
gółów, że wszędzie w Holandji 
panuje zwyczaj ustawiania z ra 
na koszyczków przed drzwiami 
dla dostawców z obliczoną zgó-
ry kwotą, że nigdy 

nikt nie ukradnie 
jednego centa, a towar zostaje 
dostarczony skrupulatnie, przy­
chodzi się do przekonania, że 
Holandja jest krajem idealnie u-
czciwym i że o podobnej uczci­
wości myśleć można ze szcze-
rem upragnieniem i większem 
jeszcze uznaniem. 

nienawidzą się 
i pomiędzy niemi powstają 
nie, które nawet doprowadź* 
do zwykłych bójek. 

Niedawno Dolly — skt* 
zapełniały szpalty wszystko 
dzienników europejskich, f 
nak nie ze względu na- sukc 
sy artystyczne, a skandale,1 

które była zamieszana Rose' 
Najpierw nastąpił ślub i * 

raz potem rozwód jej, a 
głośna afera z brylantami. 

Rose Dolly, bohaterka tęjj 
szukańczej afery oddana ł>r 
pod sąd, przyczem bronił' 
były prezydent Francji, Mil» 
rand, obecnie znów zwyW 
praktykujący 

adwokat paryski. 
Kiedy tancerka weszła I 

sali sądowej i zauważyła 
skandal nie wywołał należy* 
go echa i publiczności niema' 
ze zmartwienia dostała ata» 
histerycznego i zemdlała. 

Postępowanie Rose speeffl 
nie zraziło do niej piękną D# 
ni i „siostry" ostatecznie roz**. 
ły się. 

Wersje oficjalne głoszą, 
Dżenni będzie musiała opuś^ 
estradę, gdy lekarze zabroflj 
jej występów ze względu * 
zdrowie. 

Rose zamierza nadal upfl 
wiać zawód tancerki, a po n" 
waż przyzwyczajona jest do <j 
stępowania z „siostrą" obec<j 
poszukuje jej zastępczfj 

wśród paryskich girlsów. 
Dżenni jednak również <* 

mierzą dostarczyć Paryżowi UJ 
wej sensacji, otwierając na P°n 
Klizejskiem wielki sklep 

z artystycznomi koronkami 
Znawcy paryskich stosu9 

ków handlowych wróżą Di«*j 
ni wielkie początkowo povt* 
dzenie magazynu I przepowie 
dają, że zanim nastąpi osłabjj 
nie koniunktury, zdąży ona zd* 
być pokaźny majątek. 

Cen 
1 0 01 

Echa 1 
Bydgoszcz, 17. 1. (Od 

W związku z wczorajsz 
°oistwem Tadeusza S 
skiego dyrektora prze 
chemiczne) ..Oleum" w 
Polowania pod Łasin 
Czem pisaliśmy wczoraj 
laśniło sie !ż zabóistwo 1 

mimowolne. 
a łego sprawcą bvł miej 
krosta Antoni Paszko\ 

Starosta Paszkowsl 
£° skończonem polowań 
ładowvwal fuzle W tvi 

DOLAR w COD; 
Banki dewizowe w dn 

*'eiszvm kupowały oko 
2 7 ,nv I2-ei eiekty po 

ft J łrvwatnie dolar w ż O.90 
W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 

_ Podaż do«»tat<*'-'na 

W 

Skok a 
Warszawa. 17. 1. (Od < 
niezwykły sposób pos 

J -w— -- ~——g 
Wieczorne r o z r y w k i Ł o o 
MlelskL — Clankall. 
Teatr Kameralny: — Która to by 
Teatr Popularny: — Bronx-Expre*1 

teatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Mlelska Galeria Sztuki — Wystąp 
Apollo: — Erotlcon. 
Baika: — Siepacz carski. 
Casino: — Kobieta na księżyca. 
Czary: — Czarny Jeździec. 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I '\ 
Corso: — Diabelski reporter. 
Capitol: — Dama w szkarłacie. 
Grand-Klno: — Narzeczona nr. fl 
Luna; — Arka Noego. 
Mimoza: — Z dnia na dzień. 
Oświatowy. — Dziewica OrleańskS-j 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 I * 
Odeon: — Zakochany nleboszczy^ 
Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 I 
Palące: — Miłość w ogniu 
Przedwlośle: — Mogiła Nieapan**! 

Żołnierza. 
Raj: — Niewolnica Allaha. 
Reduta: — Tancerka hosów. 
Resursa: — Władca Sahary. 
Splendid — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Kobieta I pajac. 
Sionce: — Błękitny walc. 
świt: — Niepotrzebny człowiek. 
Wodewil: — Diabelski reporter 

e życia dzisiejszej noc> 
. nieznany mężczyzn! 
" l°rego nazwiska nie ud< 

Skutki hi 

Początek seansów o godzinie 
Zachęta: — Człowiek śmiechu. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 7.37. 
Zachód — 15.53. 
Długość dnia 11.00. 
Przybyło dnia 0.33 
Tydzień 3. 
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^ Londynie ostatni hui 
l a ^al i ł kilka domów. Poć 

Echa kat 

W ślad za dzieweczką! 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
qijJ? ulicy. Zawadzkiej nr. 3̂ . 

i nogi mają swoją mowę 

Za wydawnictwo oćpcwiadą: Władysław Stypułkowsk) 
Za redakcje odpowiada: Roman Fiu-mariakl. 

Jak donosiliśm 
pociąg pośpieszny 
gier padł ofiarą sti 
strofy. 20 osób stra 
osób uległo śmierts 


